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Warjat na trybunie w senacie 


Osławiony Gorczyński, twórca legionu puławsktego i działacz P. P. P. 
do sali obrad izby wyższej i wyrzucił z siebie stek 


; wtargnał 
słów bez zwiazku 


Z gmachu sejmowego odwiezione go prosto do szpitala umysłowo chorych 


Nasz sprawozdawca: parlamen-|parlamenterną, przez którą prze-Iwchodził na mównicę sen. Zda- 


tanny (St. Gr.) telef nuje: 


dziera się zmiana. konstytucji, Je- nowsk! (ZLN.) z bocznych drzwi, 


W dniu wczolrajszym senat po żeli w poniedziałek sejm drob- | prowadzących z pokoju, w któ- 
całodziennych obradach uchwalił mych zmian senackiich nie uchwa-irym zazwyczaj obliczane są kart- 


ustawy „o zmianie konstytucji i © 
pełnomocnictwach dla rządu, O- 
czywiście dla zadokumentowania 
swego istnienia wprowadził do 
projektu sejmowego parę zmian 
zresztą mieistotnych, ale bądź co 
bądź, przedlużających pnocedurę 
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Tajemniczy zamach na 
prochownię 


Napastnicy zbiegli, pozosfa- 
wiając woreczek z prochem 
Wczoraj o północy czterech 
nieznanych osobników  zaatako- 
wało strzałami rewołwerowymi 
wartownika przy iorcie pod Kozu- 
niem, (3 klm, od Modlina), pilnu- 
fącego prochowni. * 
Wartownik odpowiedział strza- 
tami, napastnicy zbiegli. 
Natychmiast zarządzoma obława 
mię dała wymików. Znaleziono je- 
dynie woreczek, zawierający olko- 
ło półtora kilo prochu, porzucony 


przez tajemniczych napastników. snera (PPS.), w chwili, gdy 


Ułatwienia z paeszportami 


zagranicznymi 
Wobec tego, że projekt obniże-| gowych na świadectwa lekarskie 
ów zagra-|1 ni ŻnoŚ 


p ken 500 ma 100 złotych 


resow: > władze | go zarobku, przyczem wartość u- 
© polecenie bardziej libe- ; meb 
ralnego wydawania paszportów ul- | nie będzie brane 

eni ZR 


Żywioły w walce z człowiekiem 


Trzęsienie ziemi 


na brzegach kanału ba Manche 
LONDYN, 31 lipca. Wczoraj da- 


ło się odczuć silne trzęsienie na' 


brzegach kanału La Manche. 
Trzęsienie ziemi trwało kilka se- 
kund, Szkody materjalne są znacz- 
ne, Ofiar w ludziach nie było. 


Z 
Wojna z papieżem 
Wygnanie nuncjusza Meksyku 


LONDYN, 31 lipca. 


ksykański wydał rozporządzenie, ; 
nakazujące nuncjuszowi papieskie-' 


, Granicę niezamożmości przesu- 
przeciąga się w reieratach zainte- | nieto z 600 na 800 zł, miesięczne- 
inist 4 


Rząd me-| mu opuszczenie terytorjum reptt-| 


li, sprawa może znowu wrócić do | ki w głosowaniu imiennem, wszedł 
senatu, po zresztą marsz. Trąmp-j na salę jakiś mężczyzna, jak sie 
czyńsłki 'wczoraj uroczyście z trv-| później ckazało organizator Le- 
bumy prezydjalnej zapowiedział. | gjonu polskiego po stnonie rosyj- 
Możemy więc mieć w przyszłym |skiej i jeden z twórców PPP, by- 
tygodniu jeszcze parę dni debat ilły pułk. Gorczyński, „bohater” 
głosowań konstytucyjnych. Sym- niedawnego procesu. Gorczyński, 
bohbeznym dla tej debaty było 
wtanónięcie ma sale Witolda Gps- | ła APE” y 
czyńskiego, miegdyś bohatera P.| „Panie prezydencie, dzieje się 
P. P., obecnie człowieka pozba-| mi krzywyja, nie chog przyjąć mo- 
wionego zmysłów. Jak twierdzą | ich bomb“. | 

złośliwi, ciągnęło go coś dlo matr- 

szałka Trąmpozyńskiego, jako doł „DOSTAWCA BOMB*, 
znakomitego „znawcy spraw wioj-; Dalej Gorczyński wołał, że ko- 
skowych*. Był to zresztą jedyny; e A RAP R 
incydent, który przerwał spolko- 5— 
my bieg senatorskiej debaty w 
dniu wczorajszym, 
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GORCZYŃSKI NA TRYBUNIE 
SENACKIEJ. 
Nasz warszawska korespondent 
telefonuie: 
O wtargnięch Go: 
ma salę obradi senatu |doiwiaduje- 
my się następujących szczegcłów: 
Po mowie opozycyjnej sen. Po- 
po mim 


Trąba powietrzna 


zhurczyła kolonje i kąpiele pod 
Berlinem 

BERLIN, 31 lipca. (PAT). Wczo- 

raj wieczorem przeszłą przez po- 

łudniowo-zachodnią część miasta 

trąba powietrzna, niszcząc kolo- 

nje podmiejskie 


lowe. 


i zakłady kąpie- 


meblowania petenta w rachubę 


bliki meksykańskiej w ciągu 24i 
godzin 


trzymając plik aktów 'w: rękiu, wo-, 
+. 


Z rozmów sejmowyc 


Premjer Bartel w rozmowie z pos. Kościałkow 
skim w gmachu sejmowym 


nieczniie musi rozmówić się z mar-| miał dać odpowiedzi, a gdy pod 
szałkiem i złożyć podanie do pre-jsunięto mit: że mieszka w War- 


zydenta, Woźni sejmowi matych-|szawie, oświadczył: „chyba w 
miast wyprowadzili go z sali, Gor-| Warszawie”, | 
tego kareta 


czyński, badany w jakiej spłrawie| Zawezwano wobec 
przyszedł, oświadczył, że nie chcą |kę pogotowia, która przewiozła! 
przyjąć projektów jego na bomby | Gorczyńskiego do szpitala Jane 
nowei konstrukcji, któne opraco- | Bożego. 

zje dc DR E JAK SIĘ DOSTAŁ, 

jakieś rysuniki i podanie do pre- Otekawem Jai w jaki Lec. 
zydenta pisane ołówtkiem ma świst Gorczyński dostał się do kn 


, h i i bez 
35 ratae ob chaotyczne i brad. Wszystlkie rweśścia bowiem 
ig do gmachu sejmu i sematu strze- 
ZALENIEĆ” żone są przez straż marszałkow 


sk 
Dla obecnych nie ulegało wąt- desk 


pliwośch, że ma się do czynienia z dostał ci ko 
obłąkanym. Gorczyński bowiem Fa 
zapytywany, gdzie mieszka, nie u- 


że Gorczyński prze 

em zarezerwowa- 
mem dla ministrów ï członków rzą 
du, Na zapytanie woźnego, pilna 
jącego tego wejścia, w jakiej spra- 
wte przychodzi Gorczyński, legóty 
mował się szarżą pułkownika i do- 
modził, że w piłnym intenesie massi 
porozumieć się z 


h 


3) (2 


ski wdarł się ma salę posiedzeń, 
BA TE TTTERTTRERCUYTE TAE TT a a a 


Zaręczyny króla Borysa 
z księżniczką włoską 

- LONDYN, 31 lipca. (PAT). — 
Rzymski sprawozdawca biura 
Reutera dowiaduje się, że zarę: 
czyny bułgarskiego króla Borysa z 
księżniczką włoską Giovanną tt 
ważać należy za iakt dokonany. 


Bank Francji 
podniósł stopę pocentową 
PARYŻ, 31 lipca. (PAT), Bank 

francuski podniósł stopę dyskon- 
tową z 6 na 7 i pół proc., zaś o- 
procentowanie pożyczek z 8 na 9 
i pół proc. 
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Prawo laski -- to przywilej siły 


Apel do p. Prezydenta Rzplitej 


żądanie, aby akt zamierzonej łaski | Czlowiek, władza ludzkim, władza 
objął  jalmajszersze koło prze-|państwowa, chcąc karać, musiała 
stęnstw t. zw, pofitrcznych, t |. za- | odjąć karze jej bezpośredniość, jej 
targów z Irodeksem karnym, wyni: {charakter żywiołowej odpowiedzi 
kających z pobudek ideowych, bez|na popełnioną winę; musiała uciec 
imteresownych; z pobudek, tkwiy |się do stworzeniu sztucznej machi- 
cych w pewnym fdenłe wiary § winy siającej móędzy wina a karą; 


Na widnokręcu 
politycznym 


Dyplomata sowiecki 
o Rosji 


Wielkie niezadowolenie panuje| Pierwszy minister, prof, Bartel, 
wśród bolszewików z powodujstwierdziwszy w swej mowie pro- 
wydrukowania w radykalno-socja- gramowej, że „stan bezpłeczeń-| Ważne, zapewne, motywy poli- 
płk wa zk E Ro stwa kraju po wypadkach majo-jiyczne f prawne skłoniły szeia rzą» 
kowskiego na posiedzeniu francu- |wych doprowadzony zostat do sta-| du do rozbicia altu amnestji na sze 
slbo-sowieckiej konferenc}, O zna-|nu całkowitego spokoju", i zy: hik „ułaskawień indywidualnych” 

rzepa: cofnięcia progu owej łaski 


mentu świadczy penea SPRZ głębienia i utrwalenia tego spoko=|o lat trzy wstecz. pewnym swofstym sposobie pojmo- arestata stworzyć zamiast sprawie- 
d'Orsay o ai AA Berari tajemna, ju „rząd zmierzać będzie do łago- Jednslrowoż, względy, miarodaj- | wania służby owej w oblicza hudr- dliwości żywej sprawiedłówość ab- 
cy zawodowej. Nie jest to słuszne, |dzenia tazć na gruncie ROOT dla rządu, nie mogą być instan- | kości, | stnakcyjną Í martwa; musiała za- 
gdyż stenogram otrzymany został |ściowym í wyznaniowym oraz de | cją ostateczną dla społeczeństwa. | Prof, Bartel słusznie wysunął o wrzeć ją w zimnych i martwych ko 
okólną drogą z Narbomindiełu, jak | wytworzenia harmonijnych warun- į as deksach, w zimnych i martwych 
bowiązek łaski z poczucia przyre- p c Nie: 
stu siły państwa i z poczucia jego przepisach; musiała oprzeć "ę 


. . (J . 4, H h 14 4 . 4 c 1ci 
twierdzi redakcja pisma. ków współżycią. Jdkości simpe | OPa chywatel nie jest odbiciem 
bezpieczeństwa pod rządami no kratę więzienną, o sznur szubięni- 


I 


śranicach prawnych przez ułaska- 
wienie indywidnatne"”, 


i izuj lub wypiywem opinji ‘rządowej, 
Rakowski, polemizując na temat dowości ; kitu", oświadczył. yÈ 


że wyrazem tej pojednawczej poć- |;,„eństwa i cała siła’ jego pocho- wego gabinetu: obowiązek łaski, |T © topór kata. a 
Idzi z zauiania, jakiem ogół obywa- |istofnie, bywa przywilejem i za- Sprawiedliwość boska 
CZEJ | teli go darzy, szczytem sty, straszna; sprawiedłiwość natury 


Dłatego dla rzęda, rozumiejące- 


4 akad o e EENET lgo anve stame: i (so g warmikń svdej |mrfzę kary — niewątpliwie — by- 
siły, nie może być obojętne zdanie |wą rzeczą w stosunkach fudzkóch 
odłamu opinji publicznej, | nieodzowną, alle, fak wszystkie rze- 
płynie z głębi szczerych, mie jezy ludzkie, bywa rzeczą straszli- 


niem przez niego dane cyfrowe są 
najjaskrawszem bodaj zaprzecze- F 9 ; 
niem wszystkich apologicznych |brzmi zapowiedź premjera — wy-|* 
fałszów o cudach ustroju sowiec- |pływawiące wyłącznije lub w prze |ż2dnego 
kiego, systematycznie rozsiewa- wieżającej mierze! ą pobudek pioli- gdy 


sercu prawemn menawistna, 

Jezus gdy wyrzekł „Nie sądźcie, 
abyście nie byfi sqdzeni* — we- 
zwał człowieka do buntu przeciw” 


mych przez propagandę komuni- 
styczną, Zasługują one w zupełno- 
ści na wierne powtórzenie — ko- 
mentarze są już zbyteczne... 


munikacji etc., to budżet nasz jest 


pod tym łędem budżetem gło- 
do pry zechcieli mieć 
dr. na wzór francuskich, mau- 


sielibyśmy jednorazowo wydać 10 
miljardów rubli i przeznaczyć 1 
miland rocznie na ich konserwa- 
cję, Wydziekii w r. b, 188 
miljonów rubli na cele oświaty, co 
stanowi zaledwie 1 rub. 25 kop. 
na głowę ludności rosyjskiej. Na- 
wet w wielkich miastach ilość 
szkół jest niesłychanie mała, na 
prowincji zaś sytuacja przedstawia 
się znacznie gorzej, W budżecie 
figureje 1 miljard rubli na utrzy- 
manie pomieszczeń mieszkalnych 
w teraźniejszym ich stanie, który 
przecież nie odpowiada elemen- 
tarnym wymaganiom  hygjeny! 
Fundusze narodowego komisarjatu 
zdrowia są wprost śmiechu warte. 
Ambulatorja wiejskie otrzymują 
przeciętnie 8 kop. miesięcznie na 
jednego mieszkańca danego okrę- 
gu, którę mają starczyć na zakup 
wszystkich lekarstw. 

Światowa wojna kosztowała 
Rosję 50 miliardów rubli, póżniej- 
sza zaś cywilna jeszcze więcej — 
kraj jest zrujnowany, Ogólny do- 
chód narodowy, który w 1913 ro- 
ku wynosił 15 miljardów rubli, 
spadł w 1921 roku do 4 miljardów! 
Straty w przemyśle, górnictwie, 
taborze kolejowym, inwentarzu 
rolnym i t, d, są wprost kolosalne, 
Niezależnie od zmniejszenia tery- 
torjum państwowego w 1918 roku, 
oraz od żołnierzy, zabitych w woj- 
nie światowej, ubyło nam wsku- 
tek innych klęsk przeszło 18 miljo- 
nów ludzi! Przedwojenny majątek 
narodowy przedstawiał wartość 
54 miljardów rubli, dziś zaledwie 
37 miljardów.. Zrozumiałym w 
tych warunkach wyda się panom 
deficyt naszego zeszłorocznego bi- 
lansu państwow dochodzący 
do 275 miljonów rubli złotych, Ma- 
rzyliśmy przez pewien czas o u- 
czynieniu wielkiego kroku na dro- 

udowy kraju, lecz niedo- 
statecznie pomyślny stan urodza- 
jów skrócił znacznie wyasygno- 
wane na ten cel kredyty, Już wiel- 
ki uczony Mendielejew stwierdził, 
że, jeśliby naród rosyjski zechciał 
jadać do syta, nie móżnaby było 
wyeksportować z kraju ani jedne- 
go ziarnka żyta. My zaś, chcąc 
doprowadzić wywóz zboża do 
przedwojennej normy, musimy 
zwiększyć produkcję rolną o prze- 
szło 30 proc, Ot, panowie, bilans 
wojny i późniejszych wypadków 
wewnętrznych: epidemie, słód — 
taka jest cena ruiny i odbudowy 
naszego kraju!” 

Pan ambasador Rakowski jest 
przenikliwym politykiem, wy- 
kształconym prawnikiem i dyplo- 
mowanym lekarzem, pochodzenia 
bułgarsko-rumuńskiego. Posiada 
wiele przeto cennych danych, by 
postawić fachową, ścisłą i bez- 


stronną djagnozę choroby, która 
toczy organizm rosyjski. 


tydznych, nephilim. i reltgij ,łommych przeświadczeń. 


nych, a popełnione przed dniem 1 


Aby podirzymać 


żre Winawer, oaicy bone 
jopisarz i niepospolity z ramienia 
kult europejskiej satyryk, po- 
święcił ostatni swój odcinek w 
„Nowym Kur, Polskim“ cudom, 
jakie dzieją się na plaży nadwi- 
ślańskiej w Warszawie, 

Te cuda są cudami rewolucji, 
jakie „wszechmocny duch czasu" 
wniósł w dziedzinę mody Kkobie- 
cej Wiadomo wszakże, iż moda 
w stosunku do kobiety, to — coś 
więcej, niż kwestja strojn; jest to 
kwestja jej psychologii; jest to 
czynnik, sięgający głęboko w u- 
kład jej charakteru, jej życia we- 
wnętrznego, jej wewnętrznych ide 
ałów, 

Dlatego to zmiana mody bywa 
też zmianą duszy kobiecej, Nowa 
szata rodzi nowe obyczaje, Nowy 
krój sukni daje natchnienie no- 
wym uczuciom. Nowy kostjum ką 
pielowy staje się początkiem no- 
wego na świat poglądu, 

Oczywiście, twierdzenia powyż 
sze można i należy nawet odwró- 
cić — w tym sensie, że o ile mo- 
da rodzi nową psychikę, o tyleż i 
sama bywa tej nowej psychiki 
świadectwem ; wyrazem, rze- 
czy samej, w dziedzinie tej, jak 
zresztą w każdej innej dziedzinie 
życia, mamy do czynienia z nieu- 
stannem dz'ałaniem i oddziatywa- 
niem na siebie zjawisk, które by- 
wają jednocześnie i przyczyną ji 
skutkiem. 


— Siedzę nad wodą — powiada 
Winawer — na wielkim dlu: pa- 
trzę, rozmyślam, podziwiam. Da- 
libóg, to kędzierzawe, na węgiel 
spalone dziewczę 2» wysp 
Fidżi, to warszawska panna na 
wydaniu,.. Tę zaś bronzową naja- 
de, którą Cellini w złocistym me- 
dalu odlał į do Wisły rzucił, pa- 
miętam z balu prawników į leke- 
rzy., Co za czasy?l. Gdzież. się 
podział ów stwór dziwaczny, ści- 
śnięty w pasie stalowym  gorsę- 
tem, przyozdobiony z tyłu ko- 
kiem, z przodu biusthalterem, pod 
party od dołu łokciowym obca» 
sem i korkiem?., Co się stało z 
kobietą, którą szatańskie pomysły 
wszystkich wieków kaleczyły, ko- 
ślawiły, deformowały, którą kraw 
cy. szewcy rozciągali na łożu tor- 
tur, wykręcali, spłaszczafi, mwy- 
pukleli zapomocą waty, gumy; 
fiszbinu i końskiego włosia?.. Nie, 
panowie, wbrew temu, co wam 


ględzą bezzębni konserwatyści —i 
Są maki na nie-! 


postęp istnieje, 
bie į ziemi, że idziemy naprzód, 
ku lepszej przyszłości: 
zmądrzały, 

Pod barwną formą tych drob- 
nych, swawolnych spostrzeżeń u- 


kobiety 


wie ułomną, 


kio jednej m najsiebkzych mędz w- 


Taldem właćnie szczerem, nie-| Człowiek nię pofrafi karać tak, |strofu społecznego: przeciw rze- 
kwńetnia r, 1923 rząd pregnie ził- |złomnem przeświadczeniem podyk |jak karze Bóg lub natura; t. £ bez-|miostu kata i przeciw ofiarom 
„Jeśli wziąć pod wagę zyyot. kwidowag w drodze umorzenia dro jtowane jest w chwili obecnej ma-| pośrednich wymierzając karę, która | kata, 

ne potrzeby oświaty, hygjeny, ko- $ą wniosków prokuratorskich w|sze życzenie, a nawet nieustępiiwe | bywa naturalnym skutkiem winy. 


drobna, ani swawolna: 
istotnie, dokonała przewrotu w 
świecie swego nafbardziej intym- 
nego życia, Po raz wtóry — 

czasów Fidjasza i Praksytelesal— 
PE naturalne piętno swej uro 
dy. Odkryła wdzięk prostoty, try- 
umfalny czar swobody, czar wol- 
nego ruchu, poezię pełni i harmo- 
nji życia, Przesadą byłoby przypi- 
sywać tę wielką, a miedocenianą, 
rewolucję efektom wojny świato- 
wej. Już ma wiele lat, przed woj- 
ną rozpoczęły swój zwycięski po- 
chód sporty; na lat dziesiątek 
przed wojną święciła tryumfy w 
swym klasycznym tańcu bosono- 


na, to — sam bieg cywilizacji, re- 
wolucjonizując wszystko, zrewo- 


obyczaje i... pusty 


krywa się myśl, która nie jest ani| soby do kąpieli, a ich 


kobieta, | do — pralni. 


włosiennice 


Wszelako, śladem każdej istot- 
nej rewolucji idzie kontrrewólu- 
cja, 

Przemiana, jako odbyła się w 
dziedzinie kobiecego stroju, odby- 
ła gię nie bez walki, a zdobyczy 
jakie w walce tej osiągnęła, bro- 
nić musi przeciw prądom reakcji, 


jak bronić ich musi każda rewo* 


lucja. 


Do walki z nowoczesną modą 
stanęły niezliczone towarzystwa i 
stowarzyszenia „obrony moralno- 
ści”, opieki nad: „obyczajem“, tro- 
ski o „cnotę”, straży nad „etyką 
rodziny”, Wspierane przez kler, 
stowarzyszenia te dochodzą mie- 

do wpływów o rozległej si- 


„UC c 7 kied 
lucjonizował i ten złoty kojec, w|ie, Na czele jednego z nich, w Pa- 


którym wegetowała przez długie 
wieki zamożna 
ska, 
Współczesna angielka, niemka, 
francuska lub belgijka, odgarną- 
wszy z nad siebie, niby ciężką po- 
krywę, staroświecką tradycję dog 
matów rzymsko-chrześcijańskich: 
przypomniała sobie, odźywiła w 
sobie ów posmak pierwotnych, 
świeżych czasów, gdy wśród wo- 
jowmiczych plemion franków, gal- 
lów, helwetów lub normandów, 
dzieliła z mężczyzną trudy wy- 
praw bojowych, niebezpieczeń- 
stwa bitew, rozmach dalekich i zu 
chwałych przedsięwzięć. Krew 
dawnej, prometejskiej rasy buntu- 
je się dziś w kobiecie przeciw 
cmotom, wyhodowanym i narzu- 
conym przez chrześcijaństwo. Po 
|reformacji mężczyzn przychodzi 
reformacja kobiet, Ciało, uroda 
cielesna nie uchodzi już, jak chce 
Kościół chrześcijański, za siedli- 
sko szatana; jest nie przeciwni- 
kiem, ale sprzymierzeńcem du- 
cha, a raczej jego podścieliskiem, 
jego dźwignią. Materja i duch prze 
slały walczyć ze sobą w tonie 
współczesnej cywilizacji w tym 
sensie, w jakim walczyły dawniej: 
duch nie przeciwstawia się żad- 
nej z sił materji ale wszystkie 
pragnie zharmonizować i dla wias 
nych spożytkować celów, Wło- 
siennica nie jest symbolem dosko- 
nałości, a niechlujstwo i brud pod 
wiosiennicą, tak pobożnie piasto- 
wany przez świętych i przez świę- 
jte średniowiecza, nie jest znamie- 
niem zasługi moralnej, Gdybyśmy 
dziś spotkali na swej drodze świą- 
tobliwe niewiasty lub świątobli- 
(wych mężów z pustelni średnio- 


kobieta europej- 


5a Izadora Duncan, To — nie woj 


| wiecznych, z pewnością nie mie-,Zbrojna” będzie podcbno 
jlibyśmy ochoty ich naSładować, (swe filie 


prosty natomiast sentyment ludz- 
lkości kazałby nam odesłać ich o- 


e 


j 
i 


ryżu, stoi pani Pavillon, przewod- 
nicząca, której orzeczenia mabie- 
rają istnej mocy „ukazów”, fero- 
wanych z wyżyny nieodwołalnych 
rzekomo wymagań moralności, 


Ostatni, naprzykład, ukaz do- 
maga się bezwzględnego przywró 
cenia długich rękawów, długich 
za kolana sięgających kostjumów 
trykotowych tudzież sztywnych 
biusthalterów, mających — jak o- 
piewają motywy dekretu — pod- 
trzymać obyczaje i — piersi pań, 
uprawiających sporty, lub oddają- 
cych się obcowaniu z żywiołami 
wody, powietrza ; słońca na wy- 
brzeżach mórz i oceanów... 

Kto zwycięży: 


rewolucja 
kontrrewolucja? 


czy 

Madame Pavillon ze swym ko- 
deksem w ręku, czy też słońce, 
powietrze i morze ze swem wez* 
waniem do swobody? 


LP, 


Nowe pismo wojskowe 
Pod tytułem „Nowa Polska Zbroj 
na" ukaże się wkrótce nowe pi- 
smo codzienne, którę będzie oma- 
walo sprawy wojskowe oraz poli- 
tykę zagraniczną, 

Pismu temu przyrzekli współ- 
pracę gen. Haller, Szeptycki, Dow 
bór-Muśnicki i inni. 

Personel redakcyjny został już 
skomplełowany œ sił dziennikur- 
skich Warszawy. „Nowa Polska 
miała 
w Poznaniu, Kra! wie 
Lwowie i Wilnie, 


Pismo święte mówi wielekroć « 
gniewie Bożym i o karach nagłych, 
którepi Bóg piłokkmpiwaj! śwalłdi- 
cich swojego przymterza, Ale Bóg 
lnie budował wiekuistych dla ska- 
jaoi więzieni £ nie ustanawiał 
wieczne, piekły nieskończonej me 
czarni wylęgło się z potwornych 
argumentów teologji ludzkiej, teo- 
logii prawniczej, która bezmter lka- 
ry tłumacry rzekomym bezmwiarem 
i popełnione winy: jest ano — w tej 
swej bezgranicznej potwormości — 
antyteza chrześcijaństwa ; najsroż- 
szą aiaiga kzkdynałogch wyo- 
brażeń o Bogun, który, jeśli karze, 
to w tym jedynie calu, aby móc 
przębaczyć, 

Wszefkia kara, istotnie, ma sens 
i usprawiedliwienie o tyle o fe 
idzie jej śladem przebaczenie. Ka- 
ra, mie uwieńczona przebaczeniem 
przestaje być aktem sprawiedłiwo- 
ści, i zamienia się w dzieło okra- 
cieństwa. 

I dlatego ponad działalnością naj 
|prawowótszych trybumałów pań- 
stwiywytch, płomeki laskem ajbardln. 
uprawnionych wyroków przecho 
dzić musi — od czasu do czasm — 
coś wyższego od ułommej i mar- 
twej litery kodeksu co działałność 
ową zawiesza, j co wyroki owe 
przekreśła: promień Łaski, Prze- 
chodzić mnsi w interesie powagi i 
| czci samych przybytków sprawie- 
rdhwości Obywateł korzy się przed 
działalnością swoich jnsłancji są- 
djatwych póty, póki same one umns- 
ią swkfą dmy, w pełwn. aklstie- 
pach czasu rzucając w ogień swe 
wyroki i przedzierając swoje akty 
oskarżenia. 

Sprawiedliwość, któraby tylko 
sądziła; któraby wiecznie tylko s3 
dziła i kerała innych, a nie miała 
ani chwili zwątpienia o sobie, ani 
chwili, w którejby obrachunek z 
własnem uczyniła sumieniem, spra 
wiediiwióć taka w rękach ludz- 
I kich stałaby się zmorą ucisku nad 
ludźmi i zostałaby z oblicza ziemi 
zmóeciona jak każda inpa postać 
nadużycia i despotyzmu, 
| A więc w imię najgłębszych pod- 
[staw sprawiedliwości zwracamy 
rsię dzisiaj do rządu, zwracamy się 
iprzedewszystkiem do prezydenta 
| Rzeczypospolitej i wolamy: dość 
|kary ma tę miodzież, której jedy- 
'nym być może grzechem jest serce 
|nfomiesne i od innych serc wrażli- 
wsze na krzywdę 1 niedoję ludul 
IDeść kary, czekamy na przeka 
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Protopldsta Zigomara Arsena Lupin 


Fantastyczna kariera „władcy Paryża” 


Dominik Cąrtouche—wódz dwutysiącznej armii 


bandytów 


Dzieje zbrodniarza i bandyty 


Vydoq, Zigomar, 
Arsene Lupin etc., cała ta bardzo 
liczna <czereda popularnych ban- 


Rocambole, j 
i schronienia i 


|kom szajki, ba, własnych 


nici, oberżystów, udzielających | 
pożywienia człon- 


nawet, 


dytów romamtyomych, nie jest' je- lekarzy, opatruiących rany bandy- 


dynie wytworem 
skiej, Istnieje, znany w kronikach 
sądowych, historyczny — protopl 
sta tej najwyższej arystokracji kry 
minalnej, którego prawdzitwe dzie- 
je mogą śmiało wiać z naj- 
sensacyjniejszemi przygodami bo- 
haierów powieściowych, 

Loits-Dominique Cartouche, któ- 
ry na początku ośmnastego wisku 
„panował” w Paryżu, pochodził z 
dosyć zamożnej rodziny rzetmieś|- 
niczej. Krótko jednak trwał pobyt 
w szkole, w jedenastym bowiem 


roku życia zostaje om ONY | 
za okradzemie swojego kolegi młc- 


aj 


pisar- tów. Z biegiem czasu w szeregi 


jego dłwutysięcznej już armji wstę- 
pują urzędnicy młełscy, strażnicy 
policyjni, żołnierze przybocznej 
gward regenta Francj.., Plądru- 
je bezlkiermie w dzień i w nocy, na 
ulicach i w domach przywłaszcza- 
jąc sobie najspoktołniej z pałacu 
królewskiego srebrną zastawę 


z job których ofiarami padło 
kilkumastu jego podkomendnych, 
nie potrafł wzmocnić osłabilonego 
prelstiyge'u swojego. Na pomruki 


niezadowolenia odpowiedział wa- 


bójstwem kiiku wybitnych pomor- 
ników, których podeńrzewał © 


Ta bezwzględna surowość stała 
się przyczyną jego zguby — wydał 
go władzom jeden z najbliższych 
jego zaufanych Du Chatelet, Car- 
touche w więzieniu znosił mężnie 


stołową, szpadę regenta o rękoje- |naljokrutniejsze tortury, stosowane 


ści usianej drogocennymi lan- 
tami. 

W 1720-ym roku stò on u szczy- 
tu swojej sławy, czyny zaś jego ©- 
taczane są bohaterską eureolą !e- 
gendy; opimja ludu przypisuje mu 


dego markiza, Przepędzony na do- | szlachetną hojmość w stosunku do 


miar złego 


domu, 


środowisko cyganółw,  nzezimiesz- | bezdomnymi ił. d. Cartouche nie- 


ków i włóczęgów, co daje mu spo- 
sobność praktycznego wrylaształce 
ki się w przyszłym swoim zjawo- 
zie. 
Mając lat siedemnaście, wraca 


lotórymi swoumę postępkami istot- 


me  bezimteresownymy zręcznie 
podsyca te sympatie, by tem tat- 


wiej żyć na koszt społeczeństwa. 


Długo jeszcze grasowataby praw 


on do rodziców, wzyskuje przeha-| dopodcbnie ta niebezpieczna szaj- 


czenie i pracuje statecznie, jako, ka, 


czeladnik bednenski, zdając się 
zapominać o grzechach  dzieciń- 
stwa. 

Z tego normalnego trybu życia 
wytrąca go key fałszywa 
ambicia młodzi . pirazenącego 
za wszelką cenę spełnić życzenia 
swojej ulkochnej, marzącej © stro- 
iach å kioszitownościach. By podbić 
serce pięknej Lison, sięga Car- 
touche po cudze sakiewki, zegar- 
ki, złote tabakterki i bombonierki, 


gdyby wódz jej umiał we 
wszystkich okazjach zachować na 
leżytą przytomność umysłu i zim- 
ną krew, Przy dowe jednak 
niepomyślnych niego starciach 


B 


bę 


Jubileusz Noweg 


celem wymuszeńia zeznań 0 
wspólnikach, Slkazapy przez sad 
na zwykłą w takich razach karę 
— na śmierć przez lamanie kołem 
— spodziewał się, że iwspólni 

wyurwą w ostatniej chwili z H 
oprawców. Widząc jednak tę o- 


zez surowego oica Z | biednych, rycerską galznterję wo-|statmią nadzieję zbawienia zawie- 
ada młody chłopak w|bec dam, troskliwą opieką nadidzioną, wydał przez zemstę wszy- 


stkich członków bandy, - poczem, 
wyplwszy szklankę wina za zdro- 
wie króla, udał się spolbojnie na 
plac kaźmi- Wskutek jego zeznań 
zaaresztowano 366-ciu 'towarzy- 
szy, których spotkał trariczny los 
ich wodza, Tak zakończył się je- 
den z największych w dziejach są 
downictwa procesów, nie płazba- 
wiony pewnego podkładu social- 
nego, 
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Założenie nowego Amsterdamu w 1526 r. 


Trzysta lat minęło od czasu, gdy na) 


rı jednak chyliła się do upadku. Zrazu 


za uzyskane w tem sposób plenią- | małej wyspie Nowego Świata odbyło się był Nowy Amsterdam  rządzony nader 


dze, odztewając siebie i panią swe 


wiedl'wiony zbytek wydaje 


śledzi on przeto  postępki 
przekonywa się o przestępnych 
źródłach jego d i posta- 
nawia zamknąć go w domu popra- 
wy. Młody jednak lis ucieka w 
drodze do więzienia Saint Lazare, 
„Od łyczka do rmemyczkia* — 
zmtenia ciągle fach, zarabiając 
kolejno szulerką w kawiarniach, 
popisamt w cytkach, aż wreszcie 
poprostu kradzieżą. Sprzykrzyw- 
szy sobie to niebezpieczne zaje- 
cie, staje się Ksi „Ra 
stwiowym', werbującym żołnierzy 
do wojska, pada jednak wkońcu 

sam oflarą zawodu, 
dnia 


Będąc mianowicie pewnego 
silnie podchmielomy przepija do 
sierżanta za zdrowie króla, co 
było na owe czasy dobrowplnem 
wprawdzie, ale nieodwiołalnem za- 
angażowamem się do armii. Zmu- 
sza go to do wzięcia udzialu w to 
czących się wtedy walkach z Hisz 
pamją, skąd po pokoju, 
wraca do Paryża już po cvwiine- 


mu. 

Był to okres najsilniejszej ocgli 
finansowej, wyw j tak zwa- 
nym „Systemem Lawa". Jaskra- 
wy przepych, roztaczany przez 
wzbogaconych spekułantów, sta» 
nowt ostry kontrast v wrastają- 
cem ubóstwem szerokt:ch warstw 
ludności. Powracający ze zwycię- 
skiej wojny żołnierze zmaleźli się 
w pożałowania godmem położeniu. 
Cartouche należący do tego brac- 
uwa malkontentów, szyblko zdecv. 
dował o wyborze karjeny, Wziął 
się do werbunku znów, lecz by 
tym rázem sformować własną już 
armię i na jej ozele wydać wojnę 
społeczeństwu. Na pierwszy jego 
apel stanęło przeszło dwustu tu- 
dzi, ślepo słuchających wodza, 
pod którego rozkazam: poszli na 
podbój Paryża. Powodzenie towa- 
rzyszyło mu od początku, dając 
sposobność rozwinąć w całej pełni 
niepospolite zdolności organiza- 
torskie, niezbędne w tak trudnvm 
i skomplikowanym zawodzie, To 
też posiadał on własnych jubile- 
rów, mających poruczoną 
sprzedaż kradziony przedmio- 
tów dostawców broni. onaż amu- 


jenmen zgromadzenie, które dało po- 
gp afektu w wyszukane stroje, — | 
Ten nadmierny i niczem nfieuspra- | Yorku, Nikomu z obecnych nie śniło | 
się, się wówczas, że na tem miejscu wyroś- 
rzecz oczywista, ojcu podejrzany, į nie olbrzym, liczący miljony mieszkań- 
syna, | ców, koncentrujący w sobie interesy ca- 


czątek istnieniu dzisiejszego Nowego 


łego świata, 

W końcu maja 1626 roku na łące 
wyspy Mantrattes, zwanej dziś wyspą 
Manbattes, siedzieli obok siebie w wiel- 
kiej zgodzie, pałąc fajkę pokoju, poda- 
waną z ust do ust czerwonoskórzy in- 
djanie i przybyli z dalekich stron mary- 
narze i żołnierze holenderscy, U brze- 
gu zarzucił kotwicę holenderski żaglo- 

iec „Zęlmeeum”*, należący do zachod- 
nio-indyjskiej kompanii okrętowej, któ- 
ry przywiózł owych żołnierzy i mary- 
narzy. Jeden z marynarzy spisał swoje 
wrażenia, które do dziś się przechowały. 

„Wsłtąpiliśmy na nieznany nam ląd 


w piękny dzień wiosenny. Nie obawia 


u "e wa 


liśmy się krajowców, bo uprzedzono nas 
że mają usposobienie łagodne i przyja- 
cielskie, a i my mie przybywaliśmy z 
próżnemi rękami. Czas był cudowny. 
Z pobliskiego lasu dochodził szum drzew 
i świergot nieznanych nam barwnie u- 
pierzonych płasząt”, 

Holendrów sprowadziła na wy- 
brzeże Nowego Świata oczywiście nie 
chęć nasycenia oczu pięknem przyrody, 
ale cele znacznie  prozaiczniejsze. Po 
wypaleniu fajki pokoju przystąpiono do 
interesu, Przybysze roztoczyli przed 
oczyma  oszołomionych i zachwyconych | 
czerwonoskórych barwne materje, sie- 
kiery, noże, szklane perły i kme jar- 
marczne cuda berdzo pośledniej jakości 
Dla indjan były to jednak skarby i pa- 
łali gorącą chęcią posiadania ich. Nie | 
mogli wyjść z podziwu, gdy im oświzd- , 
czono, że wszystkie te cuda staną się | 
ich własnością, jeżeli tylko potwierdzą 
dokument spisany na korze brzozowej. 
Niezwykły ten dokument oddawał ho- 
lendrom w posiadanie całą wyspę, za | 
skromną sumę sześćdziesięciu gułdenów 
holenderskich, Indjanie skwapliwie zgo- 
dzili się na proponowaną im sprzedaż, 
a zawarłszy układ, szybko siedłi na 
swoje łodzie i odjechali, bojąc się, że 
biali się rozmyślą i cofną tak niekorzy- 


siną dla siebie propozycję. W ten spo-|Ziegnoczonych została wyposażo- |szczać wodę z basenu 


Podjęto nównież roboty celem 
wych, 


Mustraicja nasza przedstawia wy |miętają. Pocztowy ruch samocho- 
wym, niż zeznania zawsze skłon=|kop pod basenem i 
nych do „przewidzenia się świad- sztowanie przygotowane do formo- jstronach góry prze 

wania ścian basem 


sób wyspa Mantrattes stała się własno- 
ścią białych. 

Głową towarzystwa, które zawarło 
pakt 7 czerwonoskórymi, był człowiek 
nazwiskiem Piotr Minuit, Ludzie ci za- 


sobie | łożyłi na wyspie kolonię zw. Nowy Am- 
t sterdam, 
PORT. 3-ch gubernatorów kolonja, któ- 


Po śmierci Minuita rządziło 


liberalnie i dawał schronienie Kcznym 
uciekinierom z Europy, prześladowanym 
z powodu walk religijnych. Z czasem je- 
dnak zaczęto mieszkańców tyranizować. 
W tym asie postanowiła Anglja opa- 
nować kolonię holenderską, Ówczesny 
król angielski Karol I]-gi wysłał swego 
brata Jakóba księcia Yorku i kazał mu 
kolonię okupować. Pięć angielskich stat- 
ków wojennych pod komendą Ryszarda 
Niccolsa z łatwością zdobyło fort, bro- 
niony przez 400 holendrów. 

Dnia 8 września 1664 roku kapitulo- 
wał Nowy Amsterdam, który od swego 
zdobywcy otrzymał nazwę Nowego Jor- 
ku «14 

Nowy gubernator Niccołs mądrymi 
rządami pozyskał sobie sympatję ludno- 
ści miejscowej, która zmieniła się w 
wiernych poddanych Anglji, Potomkowie 
tych rodzin stanowią dziś arystokrację 
nowojorską, dumni ze swych tradycji i 
pochodzenia. Omi też będą głównymi 
organizatorami  troczystości, któte od- 
będą się na pamiątkę opanowania wy- 
spy przez eurogreśczyków, 


EURE TYZK PIZZĘ BAP 


RP R ZY SZ RZ 
Aparat fofograliczny 
uzorojeniem policjanta 
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= — Kzacyjne zakładaniu n 1 | ra; s 
Pokcja w Cincinnati w Stanach |stowej które będzie można spo-|ONIEŻYGA SZaleje w Al- 


na w aparaty fotograficzne, dzię- 
ki czemii będzie mogła w czasie 
wypadków dokonywać migąwko- 


wych zdjęć, które staną się dużo 
rzeczo- 


wierniejszym dowodem 


ków“. 


Roboty koło basenu potrwają 
mie długo. Jednocześnie buduje się|cy ogród od Łazienek, 
fundamenty pod massyw pommniłkia. 
Roboty te posunęły się już tak da- |;estenią. Wtedy bowiem dopiert 
leko, że można przystąpić do ob- gn; 
kładania fundamentów  kamienia-l>u statua pomnika, 


Skończono również roboty kana- 


Będziesz 
piękną używając 


LI DA 


SAVON IDEAL 


Czyste i łagodne,wytwornie perfumowane. 


FABRYKIPRZETWORÓW TŁUSZCZOWYCH & AW TREBBINI 
WYROBY PERFUMERJI PEMDA 


Proszę mi nadesłaó bezpłatnie jedno próbne mydlo ELİDA IDBAL. 


Nazwisko m w a PE VD m © z 4 mą 


Adres _. 


Wypelniony powyśszy kupon prosimy nalepió na pocztówkę ! nam nadesłać. 
4028—1 
5 MEI 


Budowa pomnika Chopina 


w Warszawie 


gródka pomologicznego w pobliżu |pełniorego wodą na głębokość f 
parkamu od strony Alei Belweder- 

skiej, wre praca koło budowy pom 
mika Chopina. 

Pomgik ten, skazany na ukirycie pomnika. Brzegi wyłlcopu, w. któ- 
się w tem właśnie miejscu stać ma rym urządzony zostanie basen zo- 
ma cokole żelazo-bełtonowym obło- stały obmiunowane i © 
żonym kamieniami, Cokół pomnika dnewnianemi formami, W fornny te 
znajdować się będzie na środku nałamy będzie żelazo-beton, 


6 założono fumdamemty pod cokół 


W dati widać pakan oddzielają. 
Całość będzie gotowa weozesną 
ma nadejść wykonywama w 


pach 
Z Monachjum donoszą: W Al- 
pach szaleją śnieżyce, jakich o tej 
porze od dziesiątków lat nie pa- 


rur wodociajgo- 


W wielu 
ele wieją typo- 


drewniane ru-,dowy ustał zupełnie. 


"ry krajobraz == 


4 


Minisigr ma szubienicy 


Achmed Szukri był zrazu nau- 
czycielem ludowym, później pro- 
fesorem szkoły realnej i dyrekto- 
rem tej szkoły w Salonikach, Sa- 
loniki oddawna są środowiskiem, 
skąd na Bałkan wychodzą spisk: 
i sprzysiężenia. Tam też w latach 
przed 1908 organizowały się za- 
czątki ruchu młodotureckiego, 
tam działań młodzi oficerowie 
Niasi i Enwer, którzy później ja- 
ko majorowie dali hasło do po- 
wstania przeciw Abdul Hamido- 
wi, W Salonikach pracował Ta- 


laat, urzędnik pocztowy, później- 


szy "wielki we młodoturecki 

Tam też Achmed Szukri wszedł 

do młodotureckiej iracj, 
W pierwszem  pięcioleciu rzą- 


dów młodotureckich teka oświa- 
ty nie natrafiła na odpowiedniego 
przedstawiciela, Zmieniło się 13 
ministrów na tem stanowisku. Aż 
Achmed Szukri objął ten urząd i 
pozostał na nim roku 41917. 
niemal do końca młodotureckich 
rządów. 

Zasługi jego były wiełkie. Był 
autorem ustawy iatowej z ro- 
ku 1913, kierował opracowaniem 
nowych podręczników i przepi- 
sów szkolnych, otworzył szkołę 
dla dziewcząt, dbał o rozwój nau- 
ki isztuki, Położył nacisk na nau- 
ki przyrodnicze i na literaturę i 
historję ojczystą. 

Był przyjacielem Niemiec, któ- 
te go dotąd wdzięcznie wspomi- 
nają i dzieła swego dokonał przy 
pomocy misji naukowych nie- 
mieckich. Sprowadził do Turcji 
dwudziestu niemieckich profeso- 
rów uniwersytetu i wielu nauczy- 
cieli szkół średnich. W lecie 1917 
roku spędził cztery tygodnie w 
Niemczech, by zapoznać się ze 
stanem tamtejszego szkolnictwa. 
Przyjmowano go tam z wielkiemi 
honorami i : sii deszczem 
orderów. Przecież koniec jego 
karjery był blisk. Po powrocie 
do kraju musiał ustąpić z gabi- 
netu. 

Później przyszła klęska Turcji 
i upadek rządów młodotureckich. 
Achmed Szukri był w stosunkach 
z Kemalem, został posłem, lecz 
nie mógł przeboleć utraty daw- 
nych wielkich wpływów. Stanął 
przed trybunałem w Smyrnie pod 
zarzutem zorganizowania spis 
ną Kemala, i 

W najpiękniejszem miejscu wy- 
brzeża ŚSmyrneńskiego stanęła w 
nocy jego szubienica. Zerwał się 

nim smur — Achmed Szukri 
był ciężki, Uwiązano go na nowo. 
Rozwaliła się szubienica, Posta- 
wiono nową : Achmed  Szukri, 
spokojny do końca, zakończył 
życie. 

Był człowiekiem bardzo zdol- 
nym, ambitnym i samolubnym. 
Był niewątpliwie patriotą, lecz 
zwyczajem wielu turków swoich 
czasów bardzo dbał o zaokrągle- 
nie majątku ; niezbyt był wy- 
brednym w doborze środków. 

Wyrósł wysoko i spadł nisko, 
Byl i pod tym względem towarzy- 
szem doli Talaata i Enwera, któ- 
rzy z małych, nieznanych ludzi 
stali się bardzo wielkim; i później 
ponieśli śmierć ze skrytobójczych 
dłoni, 

Lecz 
wzrusza, nie przeraża, 
przeznaczenie i śmiało 
spogląda w twarr. 


turek nie dziwi się, nie 
Wierzy w 
losowi 


——-— 


Gtilyby pos. Popiel byi 
gentiemanem 


powinienby był oddać swe 
Bwieczki 

W dni majowe czasopismo „Na- 
kazy Chwili" ogłosiło, iż pos. Po- 
piel nabył na Pomorzu majątek 
Owieczki. Pos. Popiel oświadczył, 
żę każdemu, kto mu dowiedzie, 
iż posiada taki majątek, odda go. 
Okazuje się, że obietnica ta opie- 
rała się na bardzo drobnym błę- 
dzie w 
Chwili", Majątek Owieczki leży 
nie na Pomorzu, a w Poznańskiem 
pod Gnieznem. Zarządzającym w 


majątku jest przyjaciel pos. Po- jako generalny inspektor armi, |dnich stenowiskach 
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apia rzy 


P. I. M. 


czyli 


Jak się „robi p 


Kącikiem, w goście na teryfo- |azawy, Ona to ma podstawie włas- 


rjuen stacji pomp rzecznych, przy jwych obserwacji meteorologicz- 


uł. Czemiakowskiej 124, mieści się| mych codziennych i za okres tygo- 


stacja doświadczalna w Watrsza-| dniowy opracowuje dame 


Plumograf Helimanaz, au- 

tomatycznie zapisujący 

wielkość opadu deszczo= 
wego 


o sianie ; przebiegu pogody za pe- 
wien okres, 

dawe, kitówe następnie w zestawie- 

niu z kenem opracowansmi przez 

inne A got Ni w Polsce, a 

si y ich do tysiąca, z pożyt- 

z zatdyńłkowene być mogą do ce 

lów natuicowych czy też pralitycz- 

mego użytki, głównie w  rolmiic- 

warszawska, ze względn 


twie. 
' Stacj 
na iłość £ jakość przyrządów, 


należy da katogorfi rzęda 1-$o, 
Znmwduje się, jak już zaznaczy- 
liśmy, ua terenie stacji pomp, wię- 
w. ie, na matej 

a t ił waka e 


jak nakazują wszelkie „przepisy”. 
Na polance tej, obok trzech de- 
szczomienzy, służących do określa- 
wia wielkości opadów deszcze- 
wych w specjalnych klatkach an- 
gielskich, lecz typu polskiego, znaj 
dują się przyrządy do  oltreślania 
wilgotności powietrza, temperatu- 
cy it. d. W jednej więc klatce w 
miegzczone są czillewy termometry, 
a których dwa wskazują EO 


turę maksymalną (termometr rte- g 


ciowy) i minimalną (wypelniony 
tuolem), w następnej klatoe znaj- 
duje się hydrograt wsłoskowy i w 
inmych termo i bamografy, Na da- 


wte państwowego instytutu meteo ¡chu jednego z budycków otacj 
cologicznego, popularnie „Pimem” |pomp umieszczono przyrząd zwa- 
zwanego, Stacja ta jest niezwykle!ny hekografem, a wykazujący go- 


ważmą placówką na tenenie War-| 


dziny, w 


których operowało w 


słońce w ciągu dnia. Obok stol kierownik stacji 


m ROR KZ AA a 


Nr. 500 


z 


Ogólny widok staoji meteorologicznej Pia 
w Warsza wie 


ciągu dnia słońce i 
służący do określenia wielkości 
natężenia słońca w 


Praca na stacji „Pima*, rozpo-| chelsona, przy pomocy 


pyrohelżograł, | zestawienia miesięczne f roczne, 


Z ciekawszych przyrządów ga: 
sługuje na uwagę akitynometr Mi= 
którega 


czyma się o godz. 6.36 rano, we”! zbadać można metężeni mieni 
dług czasu miejscowego, o której | słonecznych z różnicy jek ars w 
w mitiki 


to godzinie zymione są 


cieniu i kiwarco- 


pomiary: bada się temperature ma |wmewj prayczepionej do specjalnej 
z Bt . n y l ] 
ksymalną i minimalną, wilgotność |płytki metalowej. Pomiary = 


powietrza, ilość opaku deszczowe- 
O, e kja 

A negii- 

więc: termografy, błarograty, hydro 

grały i pluwiogcafy, przyczem po- 


p o 


miary usktuteczniaj się jeszcze po | 


was wiecz. W tych samiyich 
porach czynione są fary na 
Polsce 


wszystkich stacjach w 
Z tygodniowych danych, „wyłkła- 
zamych przez prz 


prowadza się następnie 


się co 20 


em 
sęk. przez kilka z rzędu godzin 


się przyrządy samopiszące, a| dziennie rano lub po południu. Cie 
kawy jest również przyrząd t. zw. 
plarwiograf 


Hellmarna, zapisujący 
automatycznie wysokość na po- 
ziom ziemi opadu deszczowego w 
ciągu poka doby j wreszcie heliv- 
grai, o którym już wspominaliśmy. 

Kierownikiem stacji jest p. Bole- 


y samopiszą | sław Klima 
Esej biel 2 zl pory a. szewski,, którego wraz 


z c nżezwykłym wansztańem po. 
skazują nasze dziyełsze ilustracje 


d Kierownik stacji, p. Klimaszewski t 3 
Heliograf wykazuje godziny, w których operowałon ometrze; ałużącym do arrett ma-d 


r 
mieni słortca. 


Druga „gra wojenna” oficerów sztabu generalnego| mH mogą się śmiać! 
u Marszałka Polski w Belwederze 


«i 


Onegdaj zakończyła się druga z|zdofnieniami wyższych 
rewelacjach „Nakazów |rzędu odprawa wyższych oficerów |ców 
trwająca |sztalbu, by móc następnie rozstrzy 


sztabu  zeneralnego, 
przez dwa dni w Belwederze, 


sztabow- 
w różnych kierunkach prac 


dnąć o użyciu naibliższych współ- 


Trzy rady dła furystów ams 


rykańskich 

Nowojorski „World“, mofując skrzet- 
nie wszystkie ostatnie wypadki wzo- 
śiego nastroju dla turystów z Ameryki 
ze strony ludności Paryża, udziela swym 
czytełnikoin, udającym się w podróż da 
Europy i pragnącym zwiedzić Paryż, ne- 
stępujących rad, niepozbawionych swoi- 
stego humoru i ironji amerykańskich: 

1) Nie należy wygłaszać poglądu, je- 
koby dolar był jedyną wartościową i 
uczciwą walutą. To kłamstwo. Podob- 
ne objawy „łinansowego  patrjotyzmu'” 
denerwują ludzi, którzy w 1914, 1913 i 
1916 latach nie zajmowali się zgarnia- 
niem pieniędzy z całego Świata, sprze- 
dajac broń, wełnę i zboże krajom obię- 
tym wojną. 

2) Nie należy protestować w tych 
wypadkach, kiedy obiad, za Kióry w 
ubiesłym tygodniu zapłacono 75 fras- 
bów, dziś Kosztuje 175 franków. Nie 
można żądać od francuzów, aby ceny 
były bez zmiany, gdy pieniadz spada 2 
godziny na godzinę, 

3) Nie należy ież wyrażać poglądu, 
jakoby Ameryka była najbardziej wspa- 


Wzięli w nich udział pułkownicy ! nisłomyślnym krajem na kuli ziemskiej, 


podpuikownicy z ukończona wyż- 
szą szkołą wojenną, 
Zdjęcie nasze przedstawia mar- 


diateśo, że anulowała tę część swych 
długów, kiórych i bez tego nigdy nie 
otrzymałaby. 


Będzie znacznie korzystniejsze dla 


Jak już osili5 s? I owników swo! ; e-f j y Guai GR ar s 
już donosilikmy, marszałek |pracowników swoich na odpowie-|szałka w otoczeniu cliecrów, Wiwas, jeżeli zechcecie mówić jedynie 6 


urządził czasie przerwy w „grze wojennej '|konkursnch tennisowych, o popularności 


niela. b. stacesta p. Barczewski. [chege zapoznać się osobiście z u-|już po raz drugi ie odprawy li egzamiuach — na tle Belwederuśry w goli i o prohibicyjnym. zakazie 
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JAR WYGLĄDA MODNY KOSTJUM SPORTOWY? 


Kolory i materiały kostjumów sportowych -- RKontrafałdy górą! -- Peleryny 
sportowe -- fiostjqiumy z materiałów włóczkowych 


Dzisiejszy masz feljeton „dla gdyż nte przeszkadza w spines u | 


pięknych pań" poświęcamy w ca-|się po górach, podczas gdy wąskie | tunku dobrym do pramia, jak opal, |ty w zupełności 


dni do koloru spódnicy, a w ga- 


„swobody ruchów. Imitują te żakie-] Bardzo modne są również ob. 
krój marynarki |szerne, długie peleryny sportowe, 


tości tak bardzo aktualnej obec-|i obcisłe spódniczki lat ubiegłych „maskizeta, batyst lub płótno pana- |męskiej z tą tylko różnicą, że koł-|które stanowią znakomitą ochronę 
nie kwestji kostjumów sportowych, | wyglądały w górach prost komicz-, ma, względnie rajelegantszy, lecz ijnierz zwykle jest wysoki, do zapi-|przed deszczem, a podczas odpo- 


nitezbędmych zwłaszcza pnzy wy-| nie. 
cieczkach w góry. 

W dziedzinie tej moda tegorocz-|z materjału w odcieniu odpowie- 
na obdarzyła nas bardzo pięknemi 
kreacjami, które w zupełności speł 
niają swe zadanie, szczególnie do 
wycieczek w góry, a zarazem wy- 
ślądańą bardzo wyttwonnie i efek- 
townie, 

Najmodniejsze dla tego rodzaju 
kostjumów są w tym roku materja- 
ły w desenie, zwłaszcza w kraty i 
to przeważnie w kolorach szarym, 
beżowym i zielonym, Bardzo wy- 
tworne jest n, p. zestawienie ma- 
terjału beige w kratę ciemnobron- 
zową, lub szary deseń na materja- 
le tegoż koloru, lecz winnym od- 
cieniu, względnie krata zielonkawa 
na ciemno zielonem tie 

Najczęściej żakiet i spódniczka 
są sporządzone z dwu różnych 
materjałów, do czego dochodzi je- 
szcze bluza koszułkowa, wsimieta 
w spódniczkę i ściągniętą szero- 
kim paskiem skórzanym. 

Jak widzimy na pierwszych dwu 
modelach dzisiejszego szkicu, 
spódniczka zrobiona jest przewa- 
żnie w kontrafałdy, któryto fason 
okazał się najbardziej praktyczny, 


f 


Konin WWO E a 


Parasolka 
To tak modne do niedawna i nie | uważały, że piarasolkia nie odpo- 
odzowne uzupełnienie stroju ko-| wiada „męsikiemu” 
biecego, w ostatnich latach prawie | kobiecet 
że zupełnie wyszło z mody. Pamie| Ostatnio jednak, gdy toalety po- 


stylowi mody 


południowe poczęły znów wracać tego przeróżne wolanty, ażury, ko 
do dawnej linfi „kobiecej”, para- ronki i hafty. Pamasolka pokryta 
solka zaczyna znowu być modną. jest zwykle jedwabiem w deseń, 
Co do stylu, materjału i barwy po- odpowiednim do materjału sukni. 
wiema być ściśle zastosowana do ; =t- 
danej sukni, a zdobią ją zależnie od ` 


«zdan 
(HA 


Największe abecadło świata 


Japeński poseł w Sztokholmie ofia- |skich znaków pisarskich, dzieło w 58 
rował  bibljołece uniwersyteckiej, wj pisarza Tadasuke Takata. Ta- 
Sztokholmie i bibljotece królewskiej wikata poświęcił tej pracy 33 lat życia; 
Kopenhadze jedno z najciekawszych | pracował nad nią od r. 1885 do 1918, 
dzieł naukowych. Jest to historja chiń- f 


najdnoższy, surowy jedwab. 


prosty, workowy, mie tamujący 


Daszek czy Turban 
Zagadnienie mody w sporcie 

Były czasy — niezbył zresztą od- 
ległe, kiedy tennisistki ukazywały się 
na placach tennisowych w długich suk- 
niach i kapeluszach słomkowych przy- 
szpilonych mocno do włosów Nie przę- 
szkadzało im to grać i zwyciężać, Pręd- 
ko jednak moda się zmieniła i kape- 
lusz znikł z placów tennisowych, Bez- 
pośrednio przed wojną  najsławniejsze 
tennisistki grają z odkrytemi głowami, a 
długie ich włosy przytrzymywane są 
zapomocą grzebieni lub wstążek. 

Po wojnie zaczyna się królestwo Zu- 
zanny Lenglen, która swem uczesaniem 
wprowadza całą rewolucję w ubraniu 
głowy przy grze. Sława francuskiego 
tennisa gra w różnokolorowych turba- 
nach, a jej liczne naśladowniczki bardzo 
chętnie stroją głowę w podobne turba- 
ny, przystosowane do koloru włosów, 
cczu i cery, Moda „a la Suzanne” za- 
panowała wszechwładnie, a delikatne i 
lekkie turbany skutecznie podtrzymy- 
wały zbyt rozwiewające się na wietrze 
włosy. 

Leczsoto na horyzoncie europejskim 
zjawia się groźna przeciwniczka Zuzan- 
ny, piękna amerykanka Helen Willk, 
z krótko nbciętemi włosami, na których 
zapomocą gumki przytwierdzony- jest 
biały z wierzchu, zielony od wewnątrz 
daszek, Wills bez daszka nie ukazuje 
się na placu tennisowym, nie rozstaje 
się z nim na turniejach, a jej wspaniała 
gra, piękna, spokojna i młoda postać 
zyskuje dla daszka coraz to nowe zwa- 
lennicki. 

Pretensjonalny, bijący w oczy tur- 
ban zaczyna znikać; daszek przywdzie- 
wany jest coraz chętniej, lecz dopóki 
Lenglen dominuje na placu i bije ame- 


rykankę — nikt nie może powiedziać 
napewno, co zwycięży: daszek czy tur 


| ban, 


R 


nania ma guziczki w razie niepo-|czynku w wycieczce, rozpostarte 


Bluzka zrobiona jest oczywiście; Żakiet posiada fason zupełnie |goldy, Kieszenie naszywane, a podjna ziemi, spełniają funkcje pledu 


lub chustki. 

Wspommieć tu musjmy I o ma- 
terjałach włóczkowych, które talk 
poważną rolę odgrywają przy ko- 
stjumach górskich. 

Nieodzowne są tu zwłaszcza 
skarpetki z grubej wełny, noszone 
do wysokich trzewików i odwinię- 
te na cholewki, jak również szale 
włóczkowe tak praktyczne zwła 
szcza na dalsze wycieczki, 

Ale i całe suknie z tego rodzaju 
materjałów są bardzo noszone, Na 
ostatnim naszym szkicu widzimy 
np. takie zestawienie: spódniczka 
|trykotowa, jzdnokolorawa — do 
tego bluza z surowego jediwa- 
biu i pull-ovar w kolorze spodnicy, 
lecz z jaśniejszą kratą. Kołnierz 
szalowy i długie, dość wąskie rę 
kawy. 

Całość uzupełnia — jak i przy 
popnzednich modelach — skromny, 
zwyczajny kapelusik filoowy. Nie- 
dopuszczalne są natomiast do ko- 
stjumów górskich kapelusze stom- 
kowe lub ze wstążki. 


'patkami wąski pasek skórzany. 


Nowy Krój bluzek 
Nowy krój bluzek widzimy na!muje się coraz więcej i prawdopo 
| poniższym szkicu, Fason tem przyj dobnie wkrótce wyprze on zanaide 


f 


Jedno z nowojorskich towarzystw 
ubezpieczeniowych, sporządziło 
statystykę samochodów ZNİSZCZO- | EJ ETAS 


jspódniczką gładką lub plisowaną 
|otrzymujemy skromną a wytwomą 
ze sukienke letnią. 


to już obnoszone bluzki dżemn- 
rowe. 


W połączeni 
PROZTECWEYUEE a Tato 


u talkiej bluzki 


HA 


ALERA A e 


Pół miljona samochodów 
zniszczonych wskutek 
wypadków 


te w ocenie ubezpieczeniowej wy 
rażają się w sumie 218 mit. dol, 


ELONTOGE 
nych w ciągu ubiegłego roku. Ze | 
statystyki tej wynika, że pół mil-| 
jona samochodów uległo zniszcze- 
„wskutek | 
Wypadki! 


„| EW JEP! WSZELKIE 8 
A" ROBACTWO ‘E 


niu, lub uszkodzeniu 
"wypadków w drodze". 


Lwów, 29 lipca. ! 
Przed kilku laty zjawił się na, 
bruku lwowskim pewien osobnik, i 
który zamieszkał w hotelu „Ge-| 
prge'a', względnie w pensjonacie | 
„Anuta”, reklamując się w dzien: 
nikach jako „,prołesor' wszelkich, 
możliwych i miemożliwych języ | 
ków. We Lwowie znalazło się wie- 
lu chętnych nauczenia się wszyst-|! 
kich tych języków, a p. „profesor”, 
który przedstawiał się jako Len- 
nard Bilanowicz, pobrał od przy- 
szłych swoich słuchaczy zadatki, | 
których wstydzono mu się odmó-| 
wić, Gdy mu się grunt począł usu-, 
wać z pod nóg, zbiegł z końcem ro-, 
ku 1294 do Czechosłowaweji. Przy”, 
trzymany przez czeskie władze | 
graniczne zeznał, że jest przestęp- 
cą politycnym, który zbiegł z wię- 
zienia we Lwowie, gdzie został o- 
sadzony za 
udział w zamachu na b, prezyden: ; 
ta Rzplitej Wojciechowskiego, | 
Zanim władze czeskie zdołały 
skomunikować się z władzami pol- 
skiemi, Bilanowicz zbiegł. Przed- 
tem jednak popełnił na bruku 
Iwowskim szereg innych oszustw, 
I tak, mieszkając przez kilka dni w 
hotelu „Astorja”, zawarł ściślejszą 
znajomość z pokojową Julją Ifkow, 
u której następnie „pożyczył na 
wieczne nieoddanie* 70 milj, ma- 
rek, Nie wyrównawszy rachunku 
w tym hotelu zbiegł do Kołomyji, 
a raczej Śniatyna, gdzie usiłował 
przekroczyć granicę polsko-rumuń 
ską, s: mu się to nie udało, wró- 
cit do Kołomyji, gdzie został are- 
sztowany pod zarzutem uprawia- 
nia handlu żywym towarem oraz! 
szpiegostwa na rzecz ościennegoj 
państwa. Po kilku dniach został 
jednak wypuszczony i przeniósł się 
do Tarnopola, Tu ponownie zosta-. 
je aresztowany pòd zarzutem usi-| 
łowamia przekroczenia granicy 
polsko-rosyjskiej. Zostaje jednak 
znowu zwolniony, gdyż udaje mu 
się policję wprowadzić w błąd, że 
zamierza wyjechać do swego sta- 
łego miejsca zamieszkania we Wil- 


TVM — GŁOS POLSKI — 1926 


Dzieje międzynarodowego obieżyświata 


„Sekretarz podróżnika Ossendowskiego* areszto* 


wany w Oslo 


nie, gdzie rzekomo miał się spot- 
kać ze znanym podróżnikiem Os- 
sendowskim, który jakoby angażo- 
wał go na sekrełarza-towarzysza 
podróży na Daleki Wschód. 

W międzyczasie aresztowana bo 
Wwaterka głośnej afery benzynowej 
Iza Motyczyńska wskazuje na Bi- 
lanowicza, od którego miała otrzy- 
mać zakwestjonowaną u niej luksu 


lsową bieliznę i garderobę męską. 


Jednocześnie zwrócił się do lwow- 
skiej policj sąd okręgowy w War- 
szawie z prośbą o jego inwigilację, 
jako podejrzanego o popełnienie o- 
szustw na terenie Kongresówki. 
Bilanowicza aresztowawno i odsta- 
wiono do dyspozycji sędziego śled- 
czego we Lwowie, Zgłosił się sze- 
reg poszkodowanych m, in. inż. Ma 
rjan Krykiewicz, właśc. fabryki 
stolarskiej na Zamarstynowie, któ- 
remu Bilanowicz skradł dwa we- 
ksle na 600 i 800 zł. Gdy po prze- 
prowadzeniu śledztwa zawieszony 
nad nim areszt śledczy, został u- 
chylony, B, czemprędzej znikł z 
Polski, skąd — jak wyżej donieślś- 
my — zbiegł do Czech 


ARESZTOWANIE W OSLO, 

Obecnie policja w Pradze zawia- 
domiła policję lwowską,ą4ż władze 
norweskie aresztowały w 
Leonarda Bilanowicza false Szpil- 
nę, jako niebezpiecznego awantur- 
nika j aferzystę, Wedle zebranych 
dat przez policję norweską, Bilano- 
wicz pochodzi z Wilna, gdzie 
przed wojną ukończył gimnazjum i 
inskrybował na uniwersytecie mo- 
skiemskim filozofję, Tu, jako czło- 
nek eserów został aresztowany 
= ochranę carską i zesłany na 

ybir. Stąd udało mu się zbiec do 
Japonji, a na skutek interwencji 
rządu rosyjskiego musiał opuścić 
Japonię, udając się do Chin, Dzię- 
ki znajomości języków, a przede- 
wszystkiem niezwykłemu spryts- 
wi uzyskał stańówisko sekretarza 


Oslo f 


jących go władz rosyjskich do roku 
1911. Niebawem opuszcza i to sta- 
nowisko, by przez tizy lata podró 
żować — nie bez przygód — po 
Chinach, Przez cały rok 1913 pra- 
cuje w Kalkucie ze zmianami w 
różnych rolach, Tu jako aktor lub 
fakir-cucotwórca, tam jako robol- 
nik, lub nauczyciel języków euro 
pejskich, a na odmienę choreośra- 
fji, W r. 1914 przenosi się do Bom- 
baju. Zostaje tu przez władze an- 
gielskie aresztowany i odstawiony 
do Suezu. W niedługim czasie spo- 
tykamy go w Neapolu, skąd po 
pewnym czasie na żądanie władz 
rosyjskich zostaje odstawiony do 
Salonik, skąd wladze greckie prze- 
kazały go granicznej placówce ru 
muńskiej., Via Jassy dostaje się do 
Kiszyniewa — wówczas terenu ro- 
syjskiego — i jako żołnierz wcielo- 
ny do szeregów na front. Z armii 
rosyjskiej dezertuje i poczyna tu- 
łaczkę jak 

obieżyświat na wielką skalę, 

Rzekomo udało mu się ponownie 
zwiedzić wszystkie główne centra 
w. Afryce, Azji, Australji. W roku 
1917 udaje mu się pozyskać posa- 


niejakiego Brauna w Afryce. Swą 
ję spełnia bez zarzutu — gdy 
w międzyczasie następuje nagły 
tajemniczy zgon jego pracodawcy. 
Bilanowicz przenosi się do Trypo- 
fisu, gdzie pracuje jako korespon- 
dent kilku dzienników europej- 
skich, 

IW r. 1923 via Malta — Syrakuzy 
Messyna przybywa do Rzymu, 
gdzie zachorował na malarję, Po 
wyzdrowieniu wyjeżdża do Zury- 
chu i przy pomocy polskich konsu- 
latów odbywa podróż do Polski, o- 
trzymując jeszcze we Wiedniu od 
urzędu emigracyjnego zapomogę 
pieniężną i bilet wolnej jazdy do 
Częstochowy. 


Zamiast do Wilna wstępuje do 


konsula ros, w Kanłonie i wtLwowa, Dalsze koleje losu znane z 
tym charakterze pracował pod o-ipowyższego opisu, 
piekuńczemi skrzydłami poszuku-j 


GUY PERON. 
Od paru już tygodni wózek 


ciągnący Jana Darbieres, poszuki- 
wacza złota, jego żonę Magdale- 
nę i przewodnika hiszoana Pabloy 
Galiano ku austrjackim „diggins” 
opuścił był Melbourne, Jechali 
słynnym traktem przygód, po mie- 
dzynarodowej drodze leśnej, pel- 
nej niespodzianek,  niebezpie- 
czeństw i zasadzek. 

Wieczorami karawana zatrzy- 
mywała się, aby spędzić noc 
gdzieś nad brzegiem źródła i zbu- 
dzić się na krzyki szarych papug 
i białych o złotych czubkach ka- 
kadu,-o świcie — przed dalszą 
drogą. Bujna natura kusiła w 
głębie lasów, nietkniętych prawie 
stopą ludzką, prócz utartego trak- 


! 


| b. dużo pisali, 
ea erai Nałęczowa 
dę tłumacza w kopalni djamentów | brókxch Joret 


t 


Z naszych uzdrowisk 


Ld 
Nałęczów 
(Korespondencja własna „Głosu Polskiego 
Jakaż to szkoda, że niemal każ-|nego i — albo oddać się, jak oni— 


dy z nas, znając dobrze zagranicę | twórczej 
i jej uzdrowisko (co prawda dziękij też pogrążyć w beztrosce 
umiejętnej propagandzie, jaką pro*| dowoleniu, — Doprawdy, 


wadzą zarządy badów), ina, nieste- 
ty, zbyt ograniczone pojęcie o pię- 
lenie własnego kraju i jego uro- 
czych uzdrowiskach. Co do ostat- 
nich to, winę ponoszą tu zarządy 
zdrojowe, które nie uważają za sto 
sowne odpowiednie popularyzowa 


| nie swych zakładów. A szkoda to 
pieska, bo mamy ich tyle i to tak 


uroczych, że — napewno pozazdro- 
ściłaby ich nam, tak przez nas wy- 
chwalana i podziwiana 
Do jednej z tych pięknych miejsco- 
wości ' czniczych należy i Nałę- 
czów, to istne uroczysko, które 
tak swemi urządzeniami, ogólne” 
kulturalnemi, jak również pięknem 
|swej przyrody i dziwnie koiącą 
cisze, przyciąga tu od lat dziesiąt- 
j ków szeregi nietylko dorocznego 
jtowarz ‘wa, lecz i luminarzy na- 
jszej literatury i sztuki. Dość wy- 
mmienić; Sienkiewicza, Reymonta, 
Żeroms.iiego, Daniłowskiego, Tet- 
jmajera, Prusa i wielu, wielu in- 
nych, którzy dłuższy czas spędzili 
w Nałęczowie, a nawet jak Sien- 
kiewicz, Żeromski, Gliński i Prus 
Bo ogólne piękno 
zapomnieć 0 


każe 
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— Boże! Mam jądhać z sqybkością 30 klm, na gądzinę! W żaden 
sposób nie osiągnę tej szybkości. 


Odrzekł, gładząc EJ po wło-| Hiszpan skwapliwie tę myśliczął się cofać, 


sach; 

— Ach, jakaś ty naiwna, żeby 
wierzyć w tę paplaninę jakiejś 
„wróżki, 


Jan Darbieres, paryżanin, lat 
około trzydziestu, wysoki, suchy, 
z twarzą ascety. Doskonale zno- 
sił wszystkie trudy podróży. Za- 
tn żona jego — mała, drobna ko- 
bietka, wrażliwa i słabowita, nie 
była zupełnie stworzona do awan 
turniczego trybu życia, Ale mi- 
łość dla męża : niezwykły hart 
ducha dodawał jej sił do zniesie- 
nia wszelkich niewygód i nad- 
miernych trudów. 

Towarzysz ich hiszpan Pablo 
y Galiano, był jednym z tych 
awanturników, których wszędzie 
pełno na świecie, goniących za 
przygodą, łupem i ofiarą, W prze- 
szłości jego było pełno ciemnych 
kart, na których nawet plam z 
krwi ludzkiej nie brakło, Jan Dar- 


tu poszukiwaczy złota, dążącycn|bieres i żona jego poznali hiszpa- 


> „diggins" i wracających stam- 
tąd. 

Po długich dniach marszu po- 
przez mroczne lasy hiszpan Pablo 
y Galiano oznajmił pewnego dnia, 
że wieczorem przybędą do Bil- 
loch-Creek i; że nazajutrz staną 
już na ziemi złota, 

Jan Darbieres ucieszył się nie- 
zmiernie, Dochodził więc nare- 
szcie do celu swoich pragnień. 
I zwracając się do swej młodej 
« ładnej żony, której oczy powie- 
kał lekki cień smutku i melan- 
cholji — rzekł: 

«= Więc niedługo już będziesz 
bogata; teraz zacznie się pracz 
dla twego szczęścia, 

Ale Magdalena już od dnia wy- 
jazdu miała jakieś złe przeczucia; 
i teraz odpowiedziała smutnym 
głosem: 

-— Nie, mój drogi, ja nigdy bo- 
gactwa nie zaznam. Przypomnij 
sobie, co powiedziała c: ta jasno- 
widząca w Marsylji: „Zaznasz ne- 
dzy, niewygód głodu, ale po 
śmierci twojej żony uśmiechnie ci 
sę fortuna ; poruszysz łopatą 
złoto”, 


na w West-Indies-Hotel, w Mel- 
bourne, przy stole hotelowym. 
Miły, rozmówny i grzeczny aż do 
uniżoności, Pablo y Galano mu- 
siał zdobyć zaufanie swych sa- 
siadów hotelowych, którym przed 
sławił się za przedsiębiorcę po- 
kładów złota. 

I gdy dowiedział się, że Jan 
Darbieres miał piętnaście tysięcy 
franków na zakup terenów i ina- 
terjałów, niezbędnych do eks- 
ploatacji, przyłączył się do nie- 
go, ofiarowując się na przewodni- 
ka i pomocnika w jego poszuki- 
waniach, 

Jan, łatwowierny, jak przeważ- 
nie wszyscy uczciwi ludzie, i nie 
znający ciemnej przeszłości miie- 
go i uprzejmego hiszpana,, przy- 
jął jego propozycję, pomimo prze- 
stróg żony, która Instynktem ko- 
biecym odgadywała, że mają do 
czynienia z podejrzanem indywi- 
duum, bez żadnych skrupułów. 

Nazajutrz po przybyciu do Bat- 
tle-Flat, Jan Darbieres oznajmił 

— Ponieważ przyszliśmy zapóź* 
no, by tutaj coś wybrać, idźmy 


dalei — do Ravin. 


mu dawać 
swej chciwości, 


podchwycił, 


— Tak, tak, tam będzie o wielejściem namiotu, Odwrócił się i po-g 


lepiej. 

Ravin było to miejsce dzikie i 
mało uczęszczane/ Natychmiast 
po przybyciu rozbili namioty, a 
Jan Darbieres wziął swoje na- 
rzędzia į zabrał się do pracy. Hi- 
szpan, pod pretekstem zbadania 


terenów sąsiednich, zwiedzał 
tymczasem sąsiednie kabarety. | 
Wrócił nad ranem prawie nie- 


przytomny, cuchnący wisky i wi- 
nem, wykrzykując przekleństwa i 
niezrozumiałe jakieś  pogróżki, 

Upłynęło parę tyśodn', Magda- 


Wreszcie znalazł się za wej- 
biegł szybko, klnąc i wykrzyku- 
jąc pogróżki. Przez kilka dni nie 
widziano go w Ravin zupełnie. 
Magdalena : Jan cieszyli się, że 
zniknął nareszcie 

Pewnego dnia Jan udał się na 
poszukiwania dość daleko, Pomi- 
mo, że szczęście dotąd nie dopi- 
sywadio mu, nie tracił nadziej, że 
trafi nareszcie na złotodajną żyłę, 
która przyniesie jemu i żonie do- 
brobył i spokój. 

Wracając o zmierzchu nie uj- 
szał, jak zwykle, na dróżcę do 


zagranica. į 


zad E "+ Złe. A 


albo 
i za- 
z do- 
świadczenia powiedzieć możemy, 
że Nałęczów nietylko nas leczy fi- 
zycznie, ale i moralnie; krzepi nā- 
sze siły i — odmładza duchowo. 

I w tym roku zapełnił się Nate- 
czów  doborową publicznością, 
| przyczyną tego nietylko przecu 
jdowna pogoda, ale taniość pobytu 
i kuracji w Nałęczowie, Oto całko” 
j wity pensjonat w domu zdrojowym 
jwraz ze stałą opieką lekarską ko- 
sztuje od 8 i pół do 12 i pół zł. — 
„ Kuchnia 
(pod stałą kontrolą lekarza zakła- 
dowego) b, obfita i smaczna, a po- 
trawy nader urozmaicone i odpo” 
wiednio dobrane, Tak samo ceny 
zabiegów leczniczych w Nałęczo 
wie są tańsze, niż w każdym innym 
uzdrowisku. ; 

Nałęczów jest godny polecenia. 
nietylko jako zakład leczniczy, 
lecz także, wobec swych urządzeń 
europejskich i pięknej przyrody, 
oraz taniości, jako urocze letnisko 
dające maksimum wszelkich wy- 
gód i przyjemności, oraz możność 
jednoczesaego przeprowadzenia ja- 
jkiejś kuracji, czy też specjalnych 
zabiegów leczniczych. 


i pięknej pracy, 


| 


jw zależności od 
| 
| 
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JA 
;kiem zrobiłem trumnę, 
+ — Tak? Naprawdę? 
$ — Tak, panie, stoi tam przy 
„drzwiach, 

— Daj ją. Pogrzebiemy Magda- 


lene, 
| Mirou Magdalenę w naj 
piękniejszą suknię, Jan włożył ją 
przy pomocy chińczyka do truni- 
ny, i wziąwszy łopatę. poszedł 
kopać grób, 

ostawiwszy latarnię pod ol- 
brzymim ironbask-tree (żelaznem 
Í drzewem), paczął wybierać zie- 
mię; chciał, by dół był bardzo 
gleboki, bo obawiał się, że dzikie 
zwierzęta mogą odgrzebać jego 


lena gospodarowała w namiocie |domu Magdaleny. dążącej na jego |ukochaną zmarłą. 


przy pomocy młodego chińczyka 
z sąsiedniej osady, 

Jan pracował od rąna do nocy; 
Szczęście nie sprzyjało mu je- 
dnak, Nie natrafiał na żyły, o- 
szczędności zaś powoli, ale stale 
wyczerpywały się, Najwięcej mo- 
że przyczymiał się do tego Pab.oy 
Galiano którego wymagania coraz 
bardziej się zwiększały. Już w 
drodze dziwiła Jana zmiana jego 
usposobienia, Stawał się szorstki, 
opryskliwy, natrętny — jednem 
słowem ani śladu dawnego gen- 
tlemana z Melbourne. W ostat- 
nich dniach zrzucił maskę zupeł- 
nie; groził, jeśli Jan nie chc:ał 

pieniędzy, nie kryjąc 


Niejednokrotnie Jan Darbieres 
próbował opierać się naleganiom 
Pablo y Galiano, mówiąc, że ża- 
dnych usług mu nie oddaje, ale 
ustępował zawsze za radą 
daleny, która bała się strasznie 
tego awanturnika, 

Ale pewnego dnia odmówił sta- 
nowczo. Wtedy hiszpan podsu- 
nął się blisko i powoli, 
mu prosto w oczy, począł wycią- 
gać rewolwer z kieszeni... 
dząc śmiertelne  niebezpieczeń- 
stwo Jan wyciągnął momentalnie 
swoją broń i przyłożył szybko do 
piersi bandyty, rozkazują mu na- 
|miot ODUŚCIĆ. 
| — Wychodź natychmiast, 


jczej zabiję cię, jak psa. 


ina- 


Pablo blady z wściekłości po- 


spotkanie. Zdziwiło go to, 

— Magdaleno'=zawołał—czyż 
nie spieszno ci dn mnie? Nikt 
Imie odpowiedział, 

Tknięty złem przeczuciem 
wszedł Jan szybko pod namiot 
To, co ujrzał, ścięło mu krew w 
żyłach, Magdalena leżała-na po- 
dłodze, a z piersi jej sączyła się 
krew.. Klęczący koło niej chiń- 
czyk zalewał się łzami, Jan Dar- 
bieres odgadł, co się stało. Przy- 
padł z łkaniem do żony. Ta żywa 
jeszcze, otwarła z wysiłkiem oczy 


wyciągnęła rękę do męża i wy- 
szepłała: 
— Umieram.. To Pablo... Po- 


tem przetrząsnął wszystko... za- 
brał ostatnie pieniądze... 

— Umilkła. Po chwili ostatnim 
wysiłkiem dodała: 
Biedny... Co zrobisz sam tu, 
w tym kraju... przeklętym.. sam 


Mag-|i zrujnowany, 


— Oh, Magdaleno! Nie chce, 
żebyś umierała! — wykrzyknął 
w rozpaczy Jan, 

Już nic nie odpowiedziała. — 


patrząc | Umarła, 


Przez całą noc i dzień następ- 


Wi-|ny Jan mie mógł się oderwać od 


zwłok, Nie spał i nie jadł. 
Panie — rzekł wreszcie Li- 
Tsao — trzeba pogrzebać biedną 


panią. 

— Tak, trzeba pogrzeboć bie< 
dną panią — powlórzył machi- 
nalnie Jan. 


— Już o tem pomyślałem : ran- 


Kopiąc, ocierał łzy, napływają- 
ce do oczu i myślał: 

— Przyszedłem szukać szczę- 
ścia w tej obcej ziemi i oto szczę 
jście moje jedyne, moją miłość — 
grzebie, 


| Odrzucaiący łopatą ziemię za- 
czs się nagle. Przy świetle 
letarm ujrzał ogromny kawal 


błyszczącego metalu... poskrobał 
ipaznokciem: to było złoto, 
j Wtedy zauważył że już od pa- 
iru minut wyrzucał łopatą po- 
ldobne kawałki złota. 
* I przypomniał sobie wtedy to 
co styszał od  jasnowidzącej w 
| Marsylii: 

— „Po śmierci żony poruszysz 
łopatą złoto", 


ięc trzeba było śmierci Mag- 
jdaleny, by uśmiechnęła mu się 
fortuna» 
Czyż szczęście nie jest fatale 
nością ? 
Czy musiał przyjąć dar, który 
fortuna ofiarowała mu — przez 
grób? 


Obejrzał się, czy chińczyk wi- 
dział, co zaszło, Ale chłopak od- 
szedł już dość daleko w kierun- 
ku domu. 

Nikt więc nie wiedział, co Jan 
Darbieres znalazł. Tajemnica po- 
zostanie w grobie. On jeden tyl- 
ko zna ją. 

Nienawidził w te) chwili zioła 
Co było warte. gdy zabrało mę 
szczęście — prawdziwe? 

Tiom, J. 
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Wiadomości bieżącej Budowa nowego dworca 


Pod młotek licytacji jest zależna jedynie od magistratu| 


fasa chorych może ogłaszać 
licytacje 


W uwiązku z wyrokiem sądu 
mafwyższego, głoszącym, że kasy 
chorych nie mają prawa dokony- 
wania licytacji bezpośrednio, okrę 
gowy urząd ubezpieczeń w War- 
szawie zawiadomił kasę chorych 
m, Loda: % wyrok ten dotyczy 
wyłącznie kas chorych w b. zabo- 
tze austrjackim, 

Wobec tego system przymuso- 
wego ściągania należności przez 
kasę chorych m, Łodzi pozostaje 
niezmieniony. 


Wzorowe sanaforjium 


stanie w Tuszynku 


W związku z przystąpieniem do 
zabudowy Tuszynika kasa chorych | 
przedłożyła dr, Stamkiewiozowi, 
dyrektorowi kolemi dziecięcej w 

„dr. Kowalczeskiemu, na | 
czelntkowi wydziału higieny spo- | 
iecznej głównej dyrekcji zdrowia, 
oraz prof, dr, Michałowiczewi pla- 
ny pawłlonów pod kolonie letnie, 

Bksperci ci orzękli, iż budynek 
ten zarówno pod względem jego 
wewaiętrznęgo zabudcćwania, jak i 
układu figury, oraz położenia od- 
powiada swemu celowi, oraz 
«szelkim wymagemiom. 

Wobec powyższego kasa ho- 
rych przystąpiła do budowy nal 
p awie planu, zaakceptowane- 
zo przez tę komisję ekspertów, 


Uruchomienie hut 


w Piofrkowie zmniejszy hez- 
` rohocie 


W jednej z wielkich hut piotr- 


kowskich, w hucie „Kara* wy- 
buch} przed kilku dniam'  strejk 


na tle żądać modwyżkowych. Za- 
rząd huty w Łodzi polecił dyretc- 
cji przerwać natychmiast pracę i 
przystąpić do wygaszania pieców, 
co smywodowałoby pozbawienie 
pracy około 800 robodników. 
Naskutek interwencji inspektora 


pracy robotnicy przystąpili 'oneg- 
daj na poprzedni'ch warunkach do 
pracy, Je śmie w dniu tu- 


trzejszym uruchomiona zcstale po 
dłuższym postoju huta „Feniks'. 
Wpłynęło to na pewne odprężenie 
sytuacj na rynku pracy w Pioi- 
kowie, ie w przemyśle włókien 
niczym objętych iest- bezrobociem 
130 osób, a w innych "zwei 
przemysłu — 510 osób, Najliczn.ej 
dotknięci są bezrobociem robotni- 
cy miewylawalifikowani, których 
jest w Piotrkowie 205, W sienpniu 
z pańsłwiowej akcji pomocy dota- 
źmej korzystać będzie 170 ri 


M OZ, 


Pensjonat dla dzieci 


Wzorowy pensjonat dla dziatwy 


(chłopców i dziewczynek) iw wie- 
ku do lat 14, said ai przez 


pp. Felicie Kędrzynę i dr Wandę 
Kautman-Hirszbergową w Bolesta- 
wowie (1 km. od stacji Andrzejów) 
miejscowości zdrowej, suchej i le- 
sistej, stanowi nową niezmiernie 
pożyteczną placówkę wychowania 
pozaszkoln 


| na w a w a 


ego. 

Przy obfitem, zdrowem, pod 
nadzorem le płozostaiącem 
odżywianiu, główny nacisk poio- 
żomo na rozwój fizyczny „milusiń- 
skich“ pensjonariuszy w swobod- 
nych ćwiczeniach, grach i zaba- 
wach, odbywających się stale na 
wolnem powietrzu, 
Kierownictwo, spoczywające wy- 
łącznie w rękach samych ongan- 
zatorek-nauczycielek i wychłowaiw 
czyń jednego z tut. gimnazjum 
znamych ze swych zdolności peda- 
gogicznych, pozatem stała opieka 


lekar: na miejscu, zapewniają 
pensjonatowi temu nadzwyczajne 
powodzenie. 


Każdy, kto pensionat ten zwie- 
dzi, śmiało orzeknie, że służyć on 
może za wzór dla "wszelkich in- 
nych jnternatów, koloni letnich ; 
pensionatów dla dzieci, 

Na określoną liczbę pomieszcze- 
nia dla 50 dzieci, pozostało zale- 
dwie jeszczę kilka miejsc wolnych 
w qkresie II sezonu, który trwać 
będzie od 1-0 sierpnia do 15-80 | 
września b. r, | 


Bo pieniądze już są 


Jak się dowiadujemy, na budo- 
wę nowego dworca towarowego 
na polesiu widzewskiem, są już 
uruchomione kredyty w wysoko- 
ści 500 tys. zł. wobec czeio be- 
dzie można matychmiast przystą- 
pić do wykonania robót z chwilą 
wyrażenia przez magistrat zgody 
na odstąpienie kolei gruntów pod 
budowę. 

Ponieważ zachodzą jednak pe- 
wne komplikacje co do odstajpie” 
mia tych gruntów wzamian za od- 
danie magistratowi terenu dotych- 
czasowego dworca towarowego 
na stacji Łókdź-Falbryczna, p. wł 
cewojewoda dr, Ossoliński na od- 
bytej ostatnio konferencji w mini- 
sterstwie kolei zaproponował, by 


magistrat zgodził się na natych- 
miastowe uruchomienie robót 0- 
koło nowego dworca, a załatwie- 
nie kwestji | formalno-prawnych 
tdłożono na termin późniejszy. 
Z uwagi na to, że budowa dwor- 
ca towarowego ma pierwszorzęd" 
ne znaczenie zarówno dla rozwo- 
ju miasta, jak i dla rozwiązania 
kwestji beznobocźa, gdyż przy bu. 
dowie tej zmajdzie zatrudnienie 
około 1.200 robotników, natomiast 
zwłoka może pociągnąć za sobą 
wstrzymanie przyznanych już kre- 
dytów — należy się spodziewać, 
że magistrat nie będzie przeciągał 
tej sprawy kwestjami formalmemi 
1 natychmiast wyrazi swą zgodę 
na bowiyższe załatwienie, 


(P) | 


Kto Korzysta z Kolejki 
Turek--Ralisz--Opatówek 


Pośród całego szeregu powiatoslcy zarządu, turecki zaś jako pres 
wych miast województwa łódzkie: | zes rady naldzorczej i członek za- 
go, na specjalną uwagę zasługuje |rządu, więc jako tacy, w myśl roz- 
sławne dzisiaj m, Turek, porządzenia p. prezydenta Rapli- 
Turek jest miastem upośledzo- |tej z dnia 30 grudnia 1924 r. otrzy: 
nem pod względ-m komunikacji. |mują jako wynagrodzenie, prócz 
Aby temu zaradzić uruchomiono |normalnej pensji, 75 proc. pobo- 
autokosy i wybudowano kolejkę |rów grupy VI, szczebel a, czyli, że 
wąskotorową Turek, Kalisz, Opa-|jeden jako przewodniczący zarzą: 
tówek. Ale pociechy większej stąd| du, drugi jako prezes mady nadzor- 
niema, czej f członek zarządu kolejki, bę- 
Przedsiębiorstwo samochodowe dącej własnością wydziałów po- 
jako interes obliczony na dochód wiatowych, winni uporządkować 
(i wielki!) nie liczy się z czasem, | te sprawy. 
wygodą i bezpieczeństwem pasa-| Jak wynika ze sprawozdania z 
żerów, Samochody kursują niere-| działalności tej instytucji, człon- 
gularnie, zdarzają się katastrofy. | kowie zarządu kolejki pobierają 
Z kolejką jeszcze gorzei. 10 proc. czystego zysku, z czego 
Po pierwsze jest ona droższa, |ną samego przewodniczącego, a 
po drugie droga trwa przeszło-3| więc w tym wypadku na starostę 
razy dłużej, kaliskiego, wypada 6 proc., czyli 
| Panowie starostowie kaliski i|zą czas od 1 ipca 1923 r, do 1-go 
jtunecki z urzędu jako przewodni- lipca 1924 roku złotych polskich 


jezący wydziałów powiatowych. |5,276 gr. 02, od 1 lipca 1924 r. do 


wchedzą do zarządu kolejki, Sta-|q lipca 1925 roku — 6.000 złotyc 
rosta kaliski jako przewodniczą- 


h. 
Pan starosta z Turka, który z u- 
rzędu wchodzi do omawianej in 
stytucji jako prezes rady nadzor- 
czej otrzymuje po 40 zł. za każde 
czystego zysku jako członek za* 
posiedzenie jako djety, oraz 1 pr. 


Potiela w gabinecie p. Groszkowskiego 


usuwała siła delegację pracowników miejskich 
Zwiazek zajmie się tym przykrym incydentem 


czystego zysku jako członek za- 
rządu. 

Nie wyobrażamy sobie, by wo- 
bec rozporządzenia p. prezydenta 
Rzplitej, normującego wynagro- 
dzenie starostw lz racji zajmowa* 


W dniu wczorajszym odbyła stę |robctniczych. 


konlerencia przedstewicieli związ-| 


ku pracowników użyt. 
z maglsltnatean, 

Na konferencji tei 
go czasu przez związek memoria- 
łem, który zawierał cały 
postulatów robotniczych pracow- 
nitów użyt. publ, 

W toku gorącej dyskusji, jaka 


się w tej sprawie wywiącała magi- 


strat oświadczył, iż mie mte u- 
wizelędnić ani jednego z tych no- 


stulalłó'w gdyż są one sprzeczne z 
roznorządzeniem prezydenta Rze- 
czypospolitej w sprawie zrówna- 


nia plac pracowników komunal- 


nych z placami pracowników pań- 
stwowych, 

Magistrat zgodit się jedynie po 
długich targach na obniżenie. kio- 
sztów utrzymania tych robotni- 
ków, którzy znajdują się na kuch- 
ni magistrackiej. 

Jak się dowiadujemy przed kon- 
ferencją zaszedt bardzo przykry 


incydent, który świadczy o lekce- 
postębowamiu magistr, 
Ąwiazków 


ważącem 
wobec przedstawiciel: 


publicznej |stibulu magistrackim ukazała 

[delegacia zwłązku pracown. użyt. |sposób urilknięc'a 
omawiano |publ. zjawił się gzed nią ważny, |podobnych do piątkowego 
sprawy związane ze włożonym swe który oświadczył 


Szereg 


|= 


Mianowicie w chwil! gdy w we- 
się 


iż 
nie 


przybyłym, 
Pp. prezydent  Groszltowski 
przyjmie tak wielkiej delegacji. 

Przewodniczący delegacji 
Woidan oburzony tą 
elegacjh udał się do gabinetu p. 
Groszkcwsktego, który go potrak- 
tował w spisób wysoce nmiegrzecz- 
ny f oświadczył, iż przeciwny jest 
zbyt „liczebnym* delegacjom. 
Gdy p, Wodan znajdował się w 
tbinecie p. Groszkowskiego, zja- 
wila się w westibulu policja, któ- 
ra poczęła delegatów gwałtem u- 
suwać z gmachu nę: tysi 
przyczem jednego z delegatów p, 
Robaszkiewicza wyrzucono gwal- 
tem za drzwi. 
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Tylko ziawieniu się p. Włoidana 
zawdzięczać należy, iż nie przy- 
szto do poważniejszego zajścia 
między delegatami, a policją i 
woźrmymi. 


W zawiązku powyższem zaj- 


a 7 


„Przemysł“ transportowy zapadł dziś w sen głęboki! 


Zastój w hamdlu spowodowany | 
ciężkim kryzysem finansowym, ja-| 


ki niemal każdy z ones przeżywa, 
odbit się medzy innymi, 


towych, które właściwie wraz ze 
swym molbonem-koniem i posiada- 
> -KRRSTĘ DZKA ZARZ EEE WO ZBÓR IZ PE 


również , 
na właścicielach wozów transpoc= | 


czem z powodzeniem zaliczone 
być mozą do rzędu bezrobotnych. 
Miast przewozić towary, platfor= 
my wozów, w dzień słoneczny słu- 
żą dziś za miejscie niiezasłużonego 
spoczynku „znitżonego” tęsknem 
oczekiwaniem „kkienta* woźnicy. 
z E II AY T | | 


"NFL 


< 


Do prokuratora oddani będa 


„gospodarze“ 


monepolu spirytusowego 


Nasz warsz. kloresp. telefonuje: 


spirytusowym, ukończyła już swe 
prace ; w poniedzialek przedstawi 


premjerowi i ministrowi skarbu |sja stewia wnmiąsck ai 
protokól. zawierający 80 stron ma sprawy prokuratorowi, 


= 


szynowego pisma, a dotyczący wy- 

Scecialna komisja rewizyjna, po |krytych niewłaściwości 
wołana przez ministra skarbu dia |darce. Podobno wyniki tej lustra- 
zbadanie gospodarki w monopolu |cii mają być wprost rewelacyjne, | 


w 


p. 
, redukcją” 


nych stanowisk przewodniczą: 
cych wydziałów powiatowych, mo 
gli pobierać ci ostatni jeszcze spe- 
ojalne wynagrodzenie. Boć prze' 
cież kolejka jest własnością sejinis 
ków kaliskiego i tureckiego. 
Drugą wątpliwość, mogącą rze 
Dalszym |ematem obrad komite- |cać cień na bezstronność i bezin- 
jiu będzie sprawa przyznania. pra- |teresowność urzędowania, nastw- 
cownikom użyt, publ. 20 pnocent|wa fakt, że prezes rady nadzor- 
dedatku wielkscmiejskiego w tej|czej w osobie starosty 'turedkiego 
sprawie zostanie też wysłane żą-|piastuje równocześnie godność 
danie do magistratu, porządcekiczłonka zarządu. 
|dzienny posiedzenia komitetu za-| Czyż niema sposobu uzdrowie' 
|wiera także sprawę bezrobotnych|nia tych anormalnych ġ niezdro« 
|pracowników sezoncwych, — m—|wych stosunków. 


jściem odbędzie się w lokalu związ 
ku prac. użyt. publ, konferencia 
| ua której komitet związku omówi 
na przyszłość 
incy= 
dentów. 


ENTESTEN TRU. RETRO 


ATRi MUZYK A 


TEATR LETNI W oryginalnych tańcach wystąpi 
w parku Staszica. primabalerina Loda Niemirzanka. 
Dziś, w niedzielę i jutro, poniedziałek, W razie niepogody przedstawienia ta 
ostatnie dwa przedstawienia  „kino-| odbędą się w teatrze zimowym przy W. 
rewji w 2 aktach a 16 obrazach, płó- | Cegielnianej 63. 


ra Stanisława Felixa i Mariana Tarłow= | «==omemsemmmema : 
CA PEE WNAE DAĆ Miejski Kinematograf Dówiatówy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


me 
E E, 


SALA FILHARMONJI 


wr AZAZEL 


Miniatur 
Dziś o g. 9 wiecz, 


WIELKI PROGRAM Mo 3, 


Bilety od 75 gr. da 5 zł. 


Sala wentylowana i chło- 
dzona. 40653—1 


W popisowej roli występuje: Stefania 
Jarkowska, a obok niej pp.: Jakubińska, 
Horecka, Dunajew*ka, Tatarkiewiczów= Dojazd tramwajem 6 i 10. 
Od wtorku d. 27 lipca r. b. 
Dla dorosłych: - 
„GORĄCZKA ZŁOTA 
Wesoły dramat 10 akt z genjalnym 
komikiem CHARLIE GHAPLINEM w r. gł. 
wow ATLANTYDA 
Emokowy dramat w 12 akt. 
= Dla młodzieży: e 
„ZBUDZONY LEW 


na, Krzemieński, Mroziński, Wilczkow- 
ski, współautor rewii Marjan Tarłow- 

Dramat w 7 częściach 
Nad program 


ski i wielu innych 
«Jakie skutki z picia wódki” 


STENEN EEL 


PORANEK MUZYCZNY 


I 


DZIŚ o godz. 
11,30 przed poł. 
ORKIESTRY SYMFONICZNEJ 


pod dyr 


TEODORA RYDERA 


ANONS: W czwartek HMONCERT SYMFEC= 
NICZNY. W soboty i niedziele o g, 6-€j wiecz 
KONCERTY POPULARNE. 4080—1 
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AG DOZ OD 


Drożyzna chleba i mąki 


SpekKulacyjne machinacje młynarzy 


| 
W spnawie braku mąki i chle-|wane, że ma stacjach kolejowych 
ba, jaki w ostatnich dniach daje|stoją załadowane większe tran- 


się odczuwać w Łodzi, informują |sporty mąki, których, w oczełki: 
nas ze stromy miarodajnej, że wi-|wawniu dalszej zwyżki, młyny nie 
na tego stanu rzeczy leży iwyłącz- |wysyłają odbiorcom 

[nie po stronie młynarzy, którzy zj Stosunki te ma rynku mącznym 
|powoda chwilowej zwyżki cen ży-|doprowadziły już do tego, že 
ta, spodziewają się podniesienia chleb w Łodzi w handlu potajem- 
cen chleba, wskutek czego wstrzy|nym sprzedawano w dniu wczo= 


Stwierdzcno szereg pogełnionych muja dalszą podaż maki chlebo-ivafszym po 65 gr. za kg. cali © 


nadużyć i w raporcie swym komi-, wej, wytwarzając 
Mazenia) tej |sztuczny popyt. 


w ten sposób blieko 50 proc. drożej, niż wynosi 
cbocna cena małosyma ln. 


(Władze łódzkie są pon' 
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Skrzynka do listów 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Ninieiszem uprzejmie prosimy o 
umieszczenie w poczytnem piśmie 
nastepujących słów kilka; 

Wobec ukazania się w „Głosie 
Polskim“ komunikatu w sprawie 
amnestji dla więźniów politycz- 
nych, podpisanego przez przed- 
stawicieli następujących instytu- 
cji: okr, kom. zw. zaw, w Łodzi, 
zw. pracowników inst. użyt, pu- 
blicznej w Łodzi. zarząd główny 
zw. zaw, rob, przem. włókn., tow. 
uniw, robotn, organizacja mło- 
dzieży T. U. R. w Łodzi, — za- 
znaczyć nam wypada: 

że oświadczenie powyższe, bio- 
rąc sprawę czysto objektywnie, 
oznacza faktycznie negatywne od- 
noszenie się do tak ważnej spra- 


wy. 

Molyty, iż „przedstawicielstwo 
parlamentarne" socjalizmu pol- 
skiego w sejmie Rzeczypospolitej 
z własnej inicjatywy czyni usilne 
starania w sprawie amnestji — są 
niewystarczające, Wszelkie przed- 
stawicielstwo parlamentarne może 
skutecznie działać tylko wtedy, 
jeżeli za niem stos zorganizowana 
opinja publiczna. Z tych powodów 
właśnie stworzenie komitetów 
propagandy za amnestją, opartych 
© jaknajszerszą podstawę społecz- 
ną, są konieczne, Stanowisko za- 
jęte przez powyższe instytucje w 
swoim komunikacie zwężają tylko 
co podjętą imicjatywę przez 
Ww. P 


Wkońcu komunikujemy, że wo- 
bec nieodbycia konferencji w dniu 
28 lipca, narada w sprawie ewen- 
tualnego utworzenia komitetu pro- 
pagandy za amnestją odbędzie się 
w środę, 4 sierpnia, o godzinie 8-ej 
wiecz. w KE stowarzyszenia 

81). 

Na naradę tę niniejsżem zapra- 
szamy wszystkie organizacje spo- 
łeczne w Łodzi. 


Racz przyjąć Szanowny Panie 
Redaktorze į t, d. 
Stowarzyszenie Wolnomyślic'eli 
l polskich 
Koło w Łodzi. 
Łódź, 31 lipca 26 r. 


———— 


Zakazany wiec w Zgie- 
"Zu 


Partji niezależnych socjalistów 


Na dzień wczorajszy partja nie- 
zależnych socjalistów zwołała do 
Zgierza wiec, na którym omawia- 
ne miały być sprawy aktualnej 
polityki z udziałem dr. Drobnera | 
z Krakowa. 

Starostwo odmówiło pozwole- 
nia ma urządzenie wiecu. W spra- 
wie tej udała się wczoraj do 'woje' 
wództwa delegacja niezależnych 
socjalistów, jednak interwencja 
ta mie odniosła skutku (P) 


Bilefy framwaiowe ran- 
ne muszą być tańsze 


Wobec skarg, podnoszonych na 
ostatnich konferencjach przez de- 
legatów związków robotniczych, 
którzy wskazywali ma pokrzytw- 
dzenie klasy robotniczej wskutek 
ostatniej podwyżki cen hiletów 
rannych — p. wicewojewoda dl. 
Ossoliński wystosował wczoraj 
do dyrekcji tramwajów pismo, w 
którem żąda skasowania!'wprowa- 
dzonej ostatnio podwyżki biletów 
tramwajowych do godz. 9 rano, z 
uwagi ma to, że podwyżka tal doty- 
ka majbardziej klasę pracującą, ro- 
botników i urzędników zdążają- 
cych co pracy. (P) 


LOSY do 5-2 


I KLASY | 
38-27 LOTERJI Państwowej 


są do nabycia w kastorze wymiany 


SAMUELA WEINBERGA 


58. Piotrkowska 58. 
Ogólni suma wygranych 1 miljon 400 tyż, zł. 
Główna wygrana 400,000 zł. 
CENA dla posiadaczy poprzedniej 
= Klasy '|. losu 10 zł, dla no- 
wonabywców '|, losu 50 zł. 


Ciągnienie trwa od 11-go sierpila do d. 

września r. b. 4036—1 

Wobec ograniczonej ilości pozostałych losów 

po sprzedania upraszam o wcześniejsze nabycge 

Kupno i sprzedaż złota i srebra oraz papierów 
procentowych na kaucja | wadja. 
Zamiana dolarówek na losy loterji. 


Subkolektura „Mignon w Grand-Hotelu 


I5-go 


S, ar 


Fala bezrobocia 


nieznacznie opada 


| 


łódzki, łaski, łę-| 34,988 bezrobotnych zasiłki: 2,171 
czycki, sieradzki, brzeziński) w dn. |z funduszu bezrobocia i 32.817 ze 
31 lipca 1926 r, było zarejestrowa- | skarbu państwa. 


Na terenie państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Łodzi (m. 
Łódź, powiaty: 


nych 57,288 bezrobotnych, w tem 
w samej Łodzi 43,708, 
cach 3,420, Zduńskiej Woli 1,147, 
Zgierzu 3,486, Tomasozwie Maz. 
4,116, Ozorkowie 527, Konstanty- 


nowie 412, Aleksandrowie 73, Ru-| 


dzie Pabjanickiej 399, 

Z zasiłków korzystało w ubie- 
śłym tygodniu 45,480 bezrobot- 
nych. W tem 2,918 bezrobotnych 
brało zasiłki ustawowe z funduszu 
bezrobocia i 42,562 bezrobotnych 


Bezrobotny proletarjat umysłowy | 
znajdujesię wskrajnej nędzy 


Pabiani- | pracę na terenie P, U $ 
i dzi 1,117 bezrobotnych, otrzymało { 4 
pracę 1,420 robotników, wysłano | K 


zasiłki doraźne ze skarbu pań-| ŚR 


stwa, w samej Łodzi mpobieraio 


W ubiegłym tygodniu 


do pracy 76 robotników. 


Urząd rozporządza 65 wolnemi | %4 


miejscami dla robotników różnych 
zawodów. 

8 bezrobotnych w ciągu ubiegłe- 
go tygodnia otrzymało zaświad- 


czenia na ulgowe przejazdy kole-|$ 


"jami pańswowemi. 


„Nie możemy dopłacać do obiadów" 


W piątek, o godz. 1-ej po połu- 
dniu, odbyła się w urzędzie woje- 
wódzkim specjalna konferencja w 
sprawie powiększenia liczby obia- 
dów dla pracowników umysło- 
wych. Wzięli w niej udział przed- 
stawiciele województwa z naczeln. 
Wojciechowskim, magistratu z ła- 
wnikiem Adamskim oraz repre- 
zentanci organizacji pracowni. 
Wojciechowski zakomuniko- 
wał, że istnieje możność powię- 
kszenia liczby obiadów dla bez- 
robotnej inteligencji o 400 dzien- 
nie, ale kredyty wystarczą tylko 
na 200. Wobec tego p. Wojcie- 
chowski zaproponował przedsta- 
wicielom organizacji, aby praco- 
wnicy umysłowi umożliwili wyda- 
wanie 400 obiadów przez dopłaca- 
nie 10 groszy do każdego obiadu. 

Propozycję tę delegaci zrzeszeń 
pracowniczych z oburzeniem od- 
rzucili, oświadczając, iż bezrobot- 
na inteligencja zaprotestowała w 
swych związkach kategorycznie 
przeciwko tego rodzaju metodom, 
Bezrobotni pracownicy umysłowi, 
którzy otrzymają 45 zł. zapomogi 
raz na trzy miesiące, nie mogą 
płacić nawet tych trzech złotych 
miesięcznie. 

Wobec tego p. Wojciechowski 
prosił o naradzenie się przedsta- 
wicieli organizacji pracowniczych 


| eS ZO LEKI 
Od Nr. 3286 w zwyż 
bezrokofni otrzymają zapomo” 


gi we wforek 


We wtorek o godz. 10 rano roz- 
poczynają się wypłaty zasiłków 
dla bezrobotnych pracowników u- 


HG 


Szy 


mysłowych z otrzymanej dodatko- | bremi świadectwami į referencja- robotników 
wo na lipiec sumy 41 tysiąc zł. mi do obsadzenia następujących | nych. 
tych praco- posad: 
wników umysłowych, których le-| 
rozpoczynają się od! 


Wypłaty te obejmą 


gitymacje 
numeru 3286, Od wypłat z tej su- 
my są wyeliminowani bezrobotni 
„czerwcowi”, (E) 


AŻ 
sissandi 


IESTI OE LEEN 


nad tą sprawą i o udzielenie mu 
do piątku ostatecznej odpowiedzi. 
Wobec tego konferencja została 
przerwana bez żadnych pozytyw- 
nych wyników, jakich spodziewali 
się pracownicy umysłowi wobec 
zwiększenia kredytów rządowych ' 
na obiady dla bezrobotnej inteli- 


gencji. (E) 


straciło | RER 
P. w Ło- 


jak 


pyt 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


BYKUR CHODIM” i Komifef „Uzdrowiska” 222 


* podają do wiadomości, że w miesiącu sierpniu 1926 r. odpra- (GD 


SARE) +» 


j wione będą nabożeństwa żało 


4049 8 


bne w Synagodze przy Placu 


i Wolności Nr. 10, na które krewnych i przyjaciół nieboszczy- Wj 


ków 
dnia 2 
8 dnia 6 
© dnia 9 
dnia 11 o 
SĄ dnia 11 o 
a= dnia 11 o i pół po poł. 
§ dnia 120 i pół po.pol, 
50 i pół po poł. 
o i pół po pol. 
a i pół po pol. 
o rano 
o rano 
o 2 i pół po poł. 
o 4. 8 rano 
dnia 50 o g. 12 i pół po poł. 


-i mk ak pak mak CJ) 
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gRARRAAMAAK 
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R dnia 20 
: dnia 25 


10 
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PE a SE 


Z śłodówych 


Zarząd Łódzkiego Tow. Pislęgnowania Chorych „BYKUR GHOLIM" $ 


zasiłków nie możem 


zapraszają, a mianowicie: 


7 


.ky.d..4454:10354 2 Y 


. Drezli Pilicerowej 
Rozalji Hirszbercowej 
Złaty Frledenson 
Róży Warchiwkerowej 
Jerz. Sochaczewskiego 
Anny Weylandowej 
Adolfa S. Landau 
Kalmena Birsteina 
Jetty Sumerei 
Bernarda Judelewicza 
Rejli Kupczykowej 
Izydora Kona 
Mutty Bron. Imassowej 
Hirsza M. Lewina 
Awigdora Fiszmana 


za 


ę 


y. 


wyżyć 


Bezrobotni żądają 


podwyższenia norm 


zapomogowych 


Ustalona przez rząd 12-procen-| rje bezrobotnych i poza jej nawie 
towa pódwyżka zasiłków objęła, | sem pozostała znaczna większość 


wia 


omo, tylko pewne 
TIN SIRES SM FOT 


Ulewa dała się we znaki 


P 


dr 


Fołograłowi udało się uchwycić 
| charakterystyczną scenkę na pery- 
iferjach miasta, jak się mijają prze- 


Wir 


rzedmieściom Łodzi 


chodnie na zalanych przez deszcz 
ulicach, które czynią wrażenie 
wielkich jezior, 

Wwy zypyz | 4 | 4 


Kto i gdzie może dostać prace 


{ 


Państwowy urząd pośrednictwa! 
¡pracy w Łodzi, ul. Kilińskiego nr.; 
152, poszukuje kandydatów z do-; 


NA MIEJSCU 

| dla osób zamieszkałych w Łodzi 

W oddziale dla służby domowej: 
6 służących. 


iz? wp 


deruni - 


Kryjówka w ftilcowych butach 


okazała się zawodna 


Szofer firmy „Scheibier i Grohman“ do- 
puszczał się systematycznej Kradzieży 


Łódzki sąd okręgowy, pod 
wodnictwem sędziego Wyrzykow- 
skiego w dniu onegdajszym nozpa- 
tnywał sprawę przeciwko szotero- 
wi firmy Grohmn  Malcowskkie- 
mu, któremu akt oskkarżenią gza- 
rzuca systematyczną kradzież bia- 
łych towarów na szkodę firmy na 
ogólną sumę 800 złotych. 


f 

Pewnego dnia podczas rewizji, 
przeprowadzanej przez portjera 
wspomnianej fabryki, znaleziono 
u Małkowskiego w filcowych bu- 
tach resztki biłałego towaru, 

Przeprowadzona przez urząd 
śledczy rewizja w mieszkaniu Mał 
kowskiego wykazała pewną ilość 
towaru na sumę około 500 złotych 

Oskarżony Małkowski do inkry- 
minowanego mu w akicie oskarże- 
nia czynu nie przyznaie się, tło- 
|macząc sie tem, że towar mpe'wyż- 
|szy kupiła jego żona na rynku. 

Przedstawiciel firmy  ziedmoczo- 
nych zakładów „Szeibler i Groh- 
iman" udowodnił żę towar iest su- 


2e-| nowy i w takim stanie żadna fa- 


bryka go nie sprzedaje, i że pocho 
dz: z kradzieży w fabryce firmy, 
Sąd po przemówieniu prokura- 
tora i obrońcy oskarżonego adw 
Obuchowioza, ogtosit wyrok, mo- 
cą którego Małkowski za syste- 
matyczne dokonywanie kradzieży 
skazany został na 4 miesiące wię- 
ztenia, (U) 
| db sm) 


Związki klasowe 


popierają żądania pod- 


wyżkowe 

W dóiu wczorajszym odbyła 
się konferencja w sali związków 
zawodowych przy ul, Narutowi- 
cza nr. 50, na której opracowano 
| memorjał do magistratu m. Łodzi 
jw sprawie poparcia robotników 
| miejskich i przywrócenia uchwały 
rady miejskiej, dotyczącej pod- 
wyżki płac z 4,40 gr. do 5,20 gr. 
dla robotników, zatrudnionych 


| 


y 


| 


przy plantacjach -miejskich, w%2% 


W oddziale dla inwalidów wojen- 
nych: 

R dla ciężko poszkodowanych 

niewykwalifikowa- 


NA WYJAZD Z KRAJU: 

W oddziale dla pracowników 

umysłowych: 

1 biegłą maszynistkę-korespon- 
dentkę z dobrą znajomością języ- 
ków: francuskiego, niemieckiego 
i angielskiego. 

NA WYJAZD DO RUMUNII: 

4 snowaczki na <etyl-maszyny, 
2 cerowaczki ną materjały kam- 
garnowe i półjedwabne, 


katego- | bezrobotnych łódzkich, Wywoła- 


ło to wzburzenie bezrobotnych, 
którzy na odbywanych zebraniach 
przyjmują uchwały, domagając się 
rozciągnięcia podwyżki na wszyst» 
kie kategorje, Gdyby postulat ten 
nie został niebawem zrealizowa- 
ny. bezrobotni postanowili urzą- 
dzić swego rodzaju bójkot i nie 
przyjmować zasiłków. (E) 

e a a n 


Mini do gh la ch cm in 


Pracownicy funduszu 
bezrobocia 
przyłączą się fo sfrejkn 
Ogólna akcja podwyżkowa pra- 
cowników instytucji użyteczności 
publicznej objęła również i pra- 
cowników funduszu bezrobocia. 
Przyłączyli się oni do działań ko- 
misji pięciu, która postulaty ich 
włączyła do żądań wysuniętych 

przez ogół pracowniczy. 


Postulaty te obejmują wprowa- 

dzenie ruchomej mnożnej, wyrów= 
nania pensji przez podwyżkę ich a 
25 proc., objęcie ustawą o ubez- 
pieczeniu na wypadek bezrobocia, 
zatwierdzenie statutu personalne- 
go, którego brak powoduje anor- 
malne stosunki, powołanie do ży- 
cia kasy przezorności i podwyż- 
szenie stopni służbowych. Groźba 
jstrejku w tej instytucji jest powaź- 
jnem niebezpieczeństwem dla Ło- 
dzi, olbrzymiego skupienia bezro- 
botnych, to też czynniki miarodaj- 
ne winny zrealizować słuszne po 
stulaty pracownicze. 


Z dnia na dzień 


WYGODA BEZ KONIA. 

Spał sobie smacznie Berek Wygoda, 
Konstantynowska 103, gdy do stajni jego 
zakradli się złodzieje ł wyprowadzi! mu 
komia wraz z uprzężą. 


PIJANA FIGURA 

„Figura jezdem, czy nie gura“ wy- 
krzykiwała gniewnie do otaczającej ją 
gawiedzi jakaś setnie urżmięta babina, 
zataczając się przytem niebezpiecznie. 

„A bądź sobie pani nawet l pomnikiem, 
ale chodź do komisariatu” rzekł poste- 
runkowy, który nadszędł na tę scenę i 
zabrał pilaczkę do komfsarjatu, zdzie 
okazało się, k babina nazywa słę Józe- 
fina Figura, Gołębia 3 


WĘDRÓWKA PIORUNA. 

W czasie burzy, laka przeszła w dniu 
otegdajszym nad Łodzią, ieden z toz- 
nie spadłych ma miasto piorunów, ude- 
rzył w kamienice przy ulicy Nowo-Za- 
rzewskiej 7. 

Piorun uderzył w oko  korytacza 


poprzecznej oficyny, przeleciał prze? 
korytarz 4 klatkę schodową, wpadł da 
mieszkania Markowicza Judy, skąd 
przeleciał do sąsiedniego mieszkania 
Stanisława Kazury, z którego przez ok: 
no wypadł na podwórze, nie czyniąc 
szkody mkom 


TOPIELEC. 

W dnia wczorajszym wydobyto 2» 
rzeczki Łódki zwłoki dziewczynki, mo: 
zacej mieć około lat dwtmasta, 

Jak ustałono są to zwłoki Genowefy 
Kołat, Drewnowska 104. 

Zwłoki zabezpieczoro do czasu zej 
ścia władz lekarsko-sądowych. 


UCZCIWY ZNALAZCA 
W dniu wczorajszym zgłosił sie do V 
komisarjatw p, Szlama Brzeziński, Gdań- 
ska 22 | złożył u dyżiwnego przodewni: 
ka dwadzieścia dolarów, które znalazi 
na terenie „czarnej gieldy" przed kamłe- 
nicą Piotrkowska 34, 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
| sierpnia 1926 r. 


Kłamstwa o układach polsko-niemieckich 


Nacjonaliści i biurokracja rozsiewają fałszywe wia- 
domości w celu podjudzania opinii publicznej 


Koncentracja przemysłu metalowego w Europie wpłynie na 
przebieg rokowań 
(Wywiad z delegatem Polski pos. Diamandeęm) 


GAZETA HANDLOW 


„ÓŁOS POLSKI” 
Lódź 
1 sierpnia 1526r, 


Łódź otrzyma zamówienia wojskowe 
na wyroby bawełniane 


Jak się dowiadujemy iw połowie ry przy pierwszym przetargu po- 
sierpnia r. b. odbedzie się w M, idat ceny wyższe, niż Białystok i 
S Wojsk. przetarg ma dostawę Bielsk, obniżając > obecnie ceny 
materjałów bawełnianych dlai woj przetargowe, prawdopodobnie mu 
ska, Do pezetangu powyższego wiał wziąć jakąś pozycję w kalku- 
przygotowuje się już w całej peł- lacji, która! wpłynęłaby na dobroć 
mi przemysł łódzki, przepro wa-|materjału, Z drugiej zaś strony M. 


Wobec pojawłających się wiado- 
mości o nowych trudnościach, ja- 
koby powstalych w nokowaniach 
handlowych polsko - niemieckich, 
które mają grozić rozbiciem tych 
układów, masz współpracownik 
zwrócił się do pos. dr, Diamamdla 7 
prośbą o wyłaśnienóe iliłotmego sta 
nu rzeczy, 

Na pytanie tle jest pemer w 
tych niepokojących pogłoskach dr 
Dłamamd odparł; 

— Pogłoski szerzone przez pe 
wną część prasy niemieckiej są 
wyssane z palca a mają wyraźną 
tendencję stworzenia przeszkód w 
układach, Przebieg posiedzeń kio- 
miist polelko-niemieckich iesi zu- 
pelnie normalny, nie pozbawiony 
życzliwości, Ulklady mają na celu 
znalezienie drogi środkiowej i zbli- 
jente skieajnre postetwiicnych żądań 
obu stron, Rzecz taka "wymaga 
dłuższego czasu, którego |rwanie 
mie stancwi przeszibody w zmałe- 
ziemiu tej środkowej drogi. 

omisja, zalziywiająca sprawe | 
wjazdu i trwałego pobytu obywa- 
teli obu państw, zajmuje się magad- 
nieniem najdoraźliwszem. Polska 
delegacja, wychodząc z zalożania, 
że prawo to słóńżyć ma sferom go- 
spodarczo zainteresowanym, prag- 
nęła przed szozegółową dyskusją 
zązmajomić niemców z rozporzą* 
dzeniem p. prezydenta Rzplitej, 
normującem prawa obywateli nh- 
zych w Polsce. Ze względu jednak, 
że rada ministrów „wożoraj totalić | 
miała ostateczn, tikst tego rozpo- 
rządzenia, komisja polstto-niemie- 
cka w Berlinie zgodziła się na od- 
roczenie dyskusji do poniedziałku. | 
Postępowanie delegacji polskiej 
hyło aktem lojalności, uznamym | 
przez osoby decydujące w życiu pu 
blócznem Niemiec, 

W sprawie aeł, odbywają się w: 
Berlinie konferencje przedstawi | 
cheli interesowanych przemysłów, 
których postanowienia mają dla; 
rządu i delegacji znaczenie infor-| 


macyine, Decyzje rządu zapadną 


ze stamowiska całoksziattu intere- | 
sów gospodarczych Polski i cało”; 
kształtu przyszłego traktatu, 

W ostatnich dniach zaszedł fat 
dospodarczy, mający wybitne z41A-; 
czenie dla ekonomicznega rozwoju 
Europy. Powstała jednota gospo- 
darcza najważniejszego przemysłu 
— przemysłu metalowego İrancu-j 
skich i niemieckich przemysłowe 
ców, Ukħady te cieszyły się popar- 
ciem obu rządów. Nastąpiło zatem 
zbltżeniie gospodarcze francuska | 
niemieckie, Wypadek ten wpłynie; 
na politykę europejską, Nowy 
związek przewiduje przystąpienie | 
innych państw, Zamierza wciąg-! 
nąć w orbitę swojego działania, 
Polske, Belgję, Czechosłowację i 
Austrję, Na decyzję Polski wpłynie 
wysokość przyzmanego jej konty- 
gentu, Stanowisko Angli może się 
okazać w politycznych decyzjach 
rządu amgielskiego już w ciągu naj- 

iższych dni. 


bi 


z%4 


Gienia lódzka | 


PY! 


Daje znak życia i 


$ 


Prezes rady giełdy pieniężnej w 


Łodzi, dr, Józef Konic udał się w. 
piątek do Warszawy, celem odby- | 
«ia konferencji z min. sie | 


i handlu p. inż, Kwiatkowskim, Na 
konferencji tej omawiano cały sze- 
ceg spraw, związanych z działal-; 
mością giełdy pieniężnej w Łodzi, 
zwłaszcza na tle ostatnich wahań 


kowski informował się szczegóło: 

wo è sytuacji kredytowej na ryn'| 

zu łódzkim oraz o jego sata ch 
E) 


petrzębach, : 


| Pnzy 


j stawy, a resztę piędlu przemystow 


kody rawdopodobńi 
BZ ; jiednak zniesione tylko wobec tych prawdopodobnie 
za rynku pieniężnym. Min. Kwiat. | 


| Don'osły fakt natury gospodar b'urokracja to przeweżnie ele ldzając odpowiednią kalkulacje wS. Wojsk. nie mogło pnzyjąć więk- 


ostatecznej raw) 
i 


czej może w reficksjadh swych jmenti najbardziei nacjonalistyczny 
wpłynąć na układy polsko-niemie-| — szachuje politykę swych rzą- 
obie. dów drobnemi intrygami, plodjudza 

La Komu w Niemozech zależeć niem opinii publicznej, szerzeniem 


może na rozpowszechnianiu nie po- | 


nalia ga A kij RZE Zła tylko uświadomienie spiołeczeń- 


ź ; przałów 
— We wszystkich państwach! StY2 © pochodzeniu tych strzałć 
biurokracja niezadowolona „ę|może stać się przecdiwiwagą zgub- 


slanowiska swych zwłerachiśków 28; roboty, 


ść. Strzały takie padają z za płota 


LET” 


URRETA 8 PE 


SARE 


IGR 
TIAL U 


Skandal z dostawami wo 


l r 
celu ustalenia 


przetangowej 


gu na wyroby wełniane jest już 


| mimo interwencji 


| przesadzona, 
wojskowe wychodząc z założenia, 

iż łódzki przemysł wełniawy, 
an AR AIR- TRE zem 


iste 


iskowem 


e 


A 


Dlaczego przy rozdziale zamówień na sukno dla 
armii pominięto Lódź? 


Nerkutelkk ogłcszemia móinister-ijedną zmianę robotników zatrud- 
stwa spraw wpiskcwych —— jak fuż |dniąć bez większych raniczeń 
o tem dompuliśmy — odbył się w! To też w takich warunkach, w 
tvch dniach przetarg na dostawę | czasie odiirezo kryzysu T- 
wekszej ilości sukna wojkoweg:,|ozego i zastoju w spezie in- 

Da przetargu zapr:szomo wszyst. | nych wyrobów tego przemysłu 
kio fabryki przemysiu wełmanego sprawiedliwy rozdział zamówień 
z Łodzi, Bielska i Betegostoku | wojskowych jest powimnmością smo- 
która tež dlcżyty swoje oferty, j|łeczną odnośnych władz wojsko- 

Po ctwtrzeniu ofert okazało się, |wych, powinmością, która musi 
że nainiiższą cenę podała jedna z|być bez żadnych ograntczeń i wv- 
fem bielskich (Markus Wolf) wła-|jątków dokonywaną i od której 
śceięlka dwóch fabryk, stanowią- | Żadne względy nie zwa Iniaią, 
cych cddhiekne  przedstębioniiwa.| Piowlierzenie zmówienia 
przeltergu ustnym cena zosta- pięciu firmom,  miezałrudmiającym 
ła ustalona na poziomie oferty fir-|razem tyłu robotników, iłu zatru- 
my bielskiej i wszysilkte firmy, bro. dnia jedna z przecięlinych firm 
tace udział w przełarru zgodziły, lódzielch. nie może być niiczem u- 
się ną nią, Spodziewano się przeto} gz, 
iż przyjętym sposobem cała do-/=n== 
stawi zostanie: podzielona między 
Łódź, Bielsk i Biatystok, przyczem / 
Łódź otrzyma conaimniej połowęj 
całego zamówienia, ze wzślędu na 
ilość zatrudnionych w Łodzi robot- 
ników w przemyśle wefnkanym, 

Ku ogólnemu zdumieniu m'nister 
stwo tym miana eare zumi tyak] Wzmożony eksport węgla wy- 
wiględów zamówienie cafe PO-|wołuje trudności transportowe 
dziela w tem sposób, że dwie fa-inietylko na kolejach polskich, ale 
bryki Markusa Wolfa w Bielsku 0-|również i na kolejach zagranicz- 
trzymały przeszło 60 pnocent dO-jnych przez które przechodzą we- 
v (głowe transporty, 
ców w Blałymetoku, co da któ-| Tonosiliśmy już kilkakrotnie o 
rych nejwet nie wiadomo, czy po- | lworzących się ciągle zatorach na 


siadają włesne fabryki. | kolejach niemieckich, skutkiem 


do 


Ta decyzja ministerstwa śpraw których kopalnie nasze zamiast 
wojskowych wywołała bergram- | przyznanych im przez zarząd ko- 


czne zdumienie i rozgoryczenie 
nietylko wśród przemyslowców w 
Hod% i Bielsku, ale także i to w 
większym jeszcze stlopniu wśród 


mogą wysłać od paru 


dziennie, ; 
najwyżej 12— 18 pocią- 


tygodni 
gów. 


robotników łódzkich przemysłu| Obecnie z powodu niedość szyb 
wełnianego. W mmwemyšle tym kiego odbierania transportów wę- 
największy -odsetek nobotników ,glowych przez koleje włoskie na 


pozostaje bez pracy lub skazany stacji granicznej Tarvis potworzy- 
jest na wegetację z zarobku trzyjły się ogromne zatory na kole- 
lub czterodniowej w tygodniu pra-|jach austrjackich, gdzie na sta- 
cy. Zamówienia wojskowe stano-|cjach między Wiedniem a grani- 
wią w tym przemyśle jw okręcuicą stoi już od paru dni przeszło 
tódzkim _ pierwszorzędnej  wagij1000 wagonów z węglem górno- 

czynnik uruchomienia, śląskim. 
wnomiermy i sprawiedliwy ich] Skutkiem tych zatorów zarząd 
rozdział pozwala fabrykom utrzy-jkolei austrjackich onegdaj wstrzy 
mywać dię w mchu * przynajmniej jmał zupełnie wysyłkę węgla do 
= IWłoch do dnia 2 sierpnia. W dniu 


29 b, m. nadszedł do dyrekcji ko- 
Buraniczone ulgi dewi- 


lcjowej w Katowicach telegram 
Z0WE 


od zarządu dyrekcji kolei austr- 
jackich z poleceniem, by po o- 
wprowadzona zastaną w fych 
dniach 


twarciu ruchu, t. j. od dnia 3-g0 
sierpnia wysłać w kierunku do 
Włoch tylko 4-ry pociągi węgla 

Według informacji ster miaro- 
dajnych w pierwszych dniach m. 
sierpnia ukaże się zapowiadane 


dziennie, czyli około 200 wago- 
nów, Gdyby zarządzenie to miało 

oddawna rozporządzenie w spra- 

wie zniesienia ograniczeń w w2- 


być przez czas dłuższy utrzyma- 

ne, moglibyśmy wysłać najwyżej 

50.000 ton węśla miesięcznie, 

podczas gdy mamy przesyłać 150. 
wnętrznym obrocie obcymi walit- Trudność w odbiorze węgla na 
tami, Ograniczenia te mają byćj stacji Tarvis spowodowana jest 
p fe tylko tem, że 
persone! celny tej stacji n'e może 
nadążyć odpraw celnych z węślo- 
wymi transportami. 


banków, które posiadaię prawa | 
dewizowe. Rozszerzenie tych ulg; 
na inne banki nie jest przewidzia- 
ne. Jednocześnie mają być wpro*| Władze nasze powinny 
wadzone obostrzenia w obrocie|zwłocznie interwenjować w 
zewnętrzzym co do wywozu wa- dze dyplomaiycznej u rządu wio- 
luty. * (E) |skiego w sprawie szybszego od- 


r 
uru- 


lei niemieckich 40-tu pociągów | 


| etowe A już najmniej 
wzgledami administracji wojsko- 
wćj, której przedewszystkiem po- 
winno zależeć ma solidnem wy 
| nantu zamówienia, Mała fabrycz- 
ika bielska, mająca w krótkim ter- 
(minie dostarczyć sto kllkzidziesiąt 
i tysięcy metrów sukna, nlie może 
| normalnie pracować, feor musi 
| nadzwyczajnymi środlkami i sposo- 
bami przejściowo piwiększyć swą 
zdolność wy'iwótrczą, 
Ze strony przem łódziki: ego 
poczynione zostały kroki, aby spo 


iwodoweć rewtzię tej niezrozumia- 
|łej i ace z najelememtatrniej- 
|szymi gospoda 

| decyzji. 


rozymi  wtąględami 


Zator na Kolejach austrjackich 
zahamował eksport polskiego węgla 


toch 


bierania nadchodzących transpor- 
tów węgla, co zresztą leży w in- 
teresie przemysłu włoskiego, któ- 
ry wobec strejku węglowego w 
Anglii zdany jest głównie na wę- 
giel polski, 


a | Sprawa unieważnienia przetałr" 
lw tym celu fałszywych wiadomo- | 


lotó- 


większej oferty łódzkiej, wycho- 
dząc z założenia czysto kupiec 
iklego, iż pierwszeństwo ma ten 
kto ofiaruje ceny niższe. Władze 


wojskowe uważają, iż w obecnej 
'mwiązku przemysłowców. Władze dobie oszczędności i sanacji skarb 


„mie może być dojną kirową. 


(o) 


i Rynek pienieżny 


Notowania złotego: 


W dniu 51 lipca 1926 r, 


Za 100 złotych: 

Zurych 

Londyn za 1 funt szt. 45.50 

Gdańsk 56.45 — 56.60 

wypł. na Warszawę 56,45-56.80 

Włedeń 78.85—77 45 
k banknoty 76.70 77.70 

Praga —— 


(nędowa miela ndańska. 


GDANSK, 5i-go lipca — (Pat ) 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy gdań = 
skiej notowano w guldenach gdańskich 


100 złotych polsk, 56,45—56,60 
100 mk, Rzeszy 122 522-122.628 
czek na Londyn 24,995 
Telegraficzna wypłata na: 


Londyn 25, 
Nowy Jork 515.51—515.91 
Warszawę 56,45—058.60 


fotowania gletiowe w Londynie. 


LONDYN, 51-go lipca (Pat) = 
Zamknięcie gieldy, 


Nowy-]ork 4.86, t2 
Holandja 12,0 
Francja 199,62 
Belgja 192.25 
Włochy 150.62 
T 
zwajcarja IZ 
Hiszpanja 51.885 
Portugalja 2,55 
Danja 18,55 
Norwegja 22,18 
Praga 164,12 
Wiedeń 54,45 
Warszawa 45.50 
195,12 


Helsingfors 


Czy zagranica wejdzie do Banku 


Polskiego? 


Musimy wyczekać na sprawozdanie 
Ńemmerera 


; Sprawa rozszerzenia 


drodze tzwiększemia kapitału za- 
kładowego tej instytucji zyskała 
ostatnio ma aktualności, tem wię- 
cej, że z kwestją tą łączą powsze- 
chnie udział obcych kapitałów w 
Banku Polskim. Dużo zwłaszcza 
mówiło się ostatnio o przystąpie- 
niu grupy angielskiej do Banku 
Polskiego. 

Ile jest w tem prawdy? 

Pewnie światło rzucają informa- 
cje jednego z kierowników Banku 
Polskiego. Wybitna ta osobistość 
finansowa oświadczyła, że o ile 
chodzi o rzekomy -udział obcego 
kapitału w Banku Polskim i o po- 
| zyczkę w wysokości 200 milj. do- 
pea to sprawa mie wyszła na- 
wet lze stadijum przygotowań ze 


podstaw |zaangażować swe kapitały w 
operacyjnych Banku Polskiego w | Banku Polskim. 


Oficialnie i faktycznie nie © 
trzymaliśmy żadnych ofert. Ziwła- 
szoza: w obecnej chwili nie możma 
rozpatrywać takich ołent, 

Zanim prof. Kemmerer nie zba 
da dokłednie sytuacji i nie złoży 
raportu rządowi, byłoby mietak: 
tem rozpatrywać jakiekolwiek w 
ferty. Dopiero w październiku bę: 
dzie można powziąć kecyzję © 
Banku Polskim 


CHEI UV NESE TOOENTEWARSFAT Z MA 
Gisza na rynku walu- 
fowym 


Giełda urzędowa w sobotę, jak 
zwykle, była nieczynną. 

(W dnia wczorajszym przed po. 
łudniem na rynku prywatnym wau 


|lut obcych w Łodzi obracano do- 


|strony grup zagraniozrych, Wszel |larami po 9,09 w płaceniu, 9,10 w 


są poprostu kaczkami dziennikar- 
akiemi. 

Sęebilizacja złotego, która nam 
|się powiodła już po raz drugi bez 
(żadnej pomocy zagranicznej, mu- 


zagranicą, Być może, że są zagra- 


i 
lnicą kapitaliści, którzy chcieliby 8,98, 


| 


bez- | sjala wywrzeć wielkie wrażenie |5trsie obrotów prywatnych: 4,08 
iw piaceniu, 9.10 w odda zaniu, 
f 


kie zatem pogłoski na ten temat oddawaniu, 


O godzin'e 12 nastąpiła nie- 
znaczna zwyżlka kursu do 9.10 w 
płaceniu, 9,12 w oddawaniu, lecz 
po południu nastąpił znów spadek 
dolara: do kursu przedobiedniego. 

Z Warszawy donoszą nam < 


Bank Poleki plac? za dolary 
m) 
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Lawody lekkoatletyczne o mistrzostw 


okregu łódzkiego 


Możliwość pobitia dotychczasowych rekordów 


Dzisiejkze zawody  lekkoatle-|Również i zawodnicy W. K. S, ijrobieni technicznie zawodnicy m. 
tyczne o mistnzostwo okręgu tkz- |Hasmonei, choć mało znani mogą Piotrkowa, chociaż zawodnicy U- 
kiego będą dokładnem odzwier-|w konkurencji tej odegrać poważ-|nionu Stibbe i Konarzewski, choj- 
ciadleniem stanu lekkiej atletyki |niejszą rolę. nie obdarzeni od matury, mają 
w Łodzi i ma prowineji. Praca, któ-| Pierwsze. miejsce w skoku wzwyż jwszelkie dane na pierwszonzęd- 
rą do rozwoju sportu leklkoatle-|z rozbiegu powinien zdobyć Kiwa- |nych atletów, specjalistów w rzu- 
tycznego wkładały poszczególne | śniewski ŁKS.) rekordzista Ł. O.jtach, i gdyby mieli nieco lepszą 
jednostki i organizacje dała obfity|Z. L, A. Sympatyczny lekkoatle-| technikę, byliby na tem polu bez- 
plon, czego dowodem służyć może |ta ten, ma wszystkie dane ku te-| konkurencyjmi w całej Polsce. 
imponująca jak ma nasze stosunki |mu aby przy systematycznym tre-| Należy przypuszczać, że impre- 
liczba lekkoatletów, którzy w ilo-|nin$u pod okiem doświadczonego |za ta wzbudzi wśród sportowców 
ści 130 zawodników w dniu tym |tremera zająć czołowe mieisce wjłódzkich zrozumiałe zaintereso- 
w szlachetnej konkuremcji ubiegać |polskiej lekkiej atletyce. wanie, to też pnawdopodobnie 
się będą o palmę pierwszeństwa. 

Dzięki ambicji i wytężonej pria-|przewidzenia: prawdopodobnie isko Ł, K. 
cy poszczególmych jednostek, spo- |czołowe miejsce zajmą dobrze wy- 
dziewać się należy w porównaniu| _ i - | i 
z rokiem ubiegłym o wiele lep- = | 
szych wyników, a nawet mstano- 
wienia nowych rekordów, kitóne 
okręg nasz posuną do szeregu maj- 
s sig okręgów  prowimcjona!|- 


Wyniki w rzutach trudne są doj wszyscy pospieszą dzisiaj na bo- 
u 


mie a AT 


Bort Teil 
z 


Mecz Anglii z Francja 

Co roku odbywa się mecz lek- twiedliwienie francuzów dodać 
koatletyczny Anglfa — Francia. trzeba, iż w ich drużynie brakło 
wynik którego bktoi zawsze pod takich asów, jak Baraton, Wi- 
znakiem zapytania, W ubieg riath i znanych z występów w War 
roku zwyciężyła Francja w sło-|szawie Sempe i Mourlom. 
sunku 59:53 punktów, w bieżącym Wyniki meczu przedstawiały 
wie|noku Anglja wzięła rewanż, bijąc się następująco: 100 m, anglik Gil 
trancuzów 63:58 pkt. Na uspra-;10,8 sek. Degrelle drugi, w rzu- 


ców rekordów Ł. O. Z. L. A. Te 
sądzimy 


Naźciekawiej z całego programm |Stadjon w! Colombes w chwili defilady drużyny francuskiej przed am- 
zapowiadają się biegi na krótki dy- giel ską, 
setans, a zwłaszcza „setka”, gdyż 
tali Piotrków, jak i Łódź rozporzą- 
dzają kilkoma Earme i 
sprinterami, rzypuakstzciza mego 
zwycięzcę trudno określić, Bober, 
Maszewski, Tyborowski z Piotr- 
kowa oraz łodzianie Kwaśniewski, 
Lasser, Małkes, Endert i Samec- 
ki — rozstrzygną między sobą 
który z nich jest majszybiszym bie- 
gaczem w maszym okręg 


Ł 


cie kulą Paoli 13,50 i Guillemot gi. W rzucie dyskiem zwycięży 
(Francja) 13,18 m, zdobyli oba fnancuz Paoli rzutem 3,871 cm./ 
miejsca dla Francji. 400 m. wygrał W 13-tu przeto konkurencjach 
anglik Rinke! w 49,4 sek., 800 m. zwyciężyła Francja tylko w biegu 
Lowe (A.) w 1 min. 52,4 sek. bieg 1.500 m, w rzucie dyskiem i kulą. 
przez płotki 110 m, Gaby (A.) 154 Ilustracja nasza przedstawia 
sek, w skoku w dal Powell (A.) moment z biegu ekipy francuskiej, 
6.82, 5.000 m. Johnston w 15 min. na historyczny staldjon w Colom- 
0.4 sek., Guillemot przyszedł dru- bes. 


skiego zawodu lato przepędza w dą. Śmiało rzec można, że życie 
obozie, Tam uczy się najważniej- harcerskie, to ideał wychowania 
ka — szych umiejętności żołnierskich, młodego chłopca, gdyż wychowa- 

Bardzo łatwą konkurencją dho|Enzepi i hamtuje ciało ' ucząc sięjnie fizyczne jest w hancerstwie m- 
ustanowienia mowego rekordu Ł. znosić niewygody życia polowego, |miejętnie połączone z kształce- 
z db = kz, bieg | czerpiąc wzamian hojnie z kiryni- 'niem woli i charakteru i daje nie- 
rekord, 19 sekund, Mokrzyckiego 
Piotrków) przy nieco sumienniej- 
szym treningu powinien ulec zma- 
cznej poprawie, W pierwszym 
dzie pokusić się o to powinni Kiwa 
śniewski i Lauter, ać ae 
pod tym względem d de wy- 
posażyłła. 

Bieg rozstawniy 4x100 do kt 
go staje kilkanaście , -jak 
również sztafeta olimpijska, bez 
wątpienia należeć będzie do maj 
ciekawszych momentów, Doslo- 
nały skłaki dnużyny Uniona 2 Ul- 
manem na czele wróży jej zdoby- 
cie pierwszego miejsca, 

Skok w dal z rozbiegu, należy 
do sze pa konkurencji, w litó- 
rej naj ziej zbliżeni jeste 
do rekordu polskiego. Rekordy 
sta Ł/O.Z.L.A, Maszewski (Piotr- 
ków) prawdopodobnie poprawi ñe- 
szcze swój popirzedni wyczyn. O 
drugie fi trzecie miejsce walczyć 
będą Nowicki (Pabjanice), Dębiń- 
ski i Mokrzycki (Piotrków),  En-|regu obozów letnich przygotowa: jpięknych lasów świer 
dert (Union) i Ulatowski (£, K. S) mych dla nich przez władze woi- ry na naszej ślustracii 


wie, gdyż łódzki Nurmi - Ullman 
nie ma godnego „siebie pir zeiciwini- 
steyjera. 


óre- 


jedną umiejętność przydatną w|iskowe, Jeden z hufców nadsyła 
późniejszem życiu. mam widok swego obozu położo- 
Harcerze rozjechali się do sze- |nego w malowniczej okolicy wśród 


GAZETA SPORTOWA 


0 Jiu Jitsu w szkołach japońskich 


kich przedstawicieli prasy i pań- 


 |czaj stronniczo pirzez trybunę sę- 


kowych, któ-|P-na Junker-Cassel z Kołoni! prze- 
adlądamm. á 


„GŁOS POLSKI 
Lódź 
1 sierpnia 1926 r, 


sej” Jiu - Jitsu jest Soro pł n SA bolesne, wzgl, na 
jako najlepszy system samoobro- | obezw. enie go przez zastoso” 
ny, pozwalający zej osobie |wanile chwytu. Zaajomość Jiu-Jit- 
skutecznie obronić się przekł sil-|su konieczną jest dla policjanta, 
miejszym: fizycznie napastnikiem |zmuszonego miejednokrotnie dc 
Sposób Jiu - Jitóu polega na zna-|poskramiania awanturnika, a b. 
jomości anatomfi, pozwalającej na [przydatną dla kobiet, które w ra 
atakowanie przeciwnika w miej- zie napadu brak siły fizycznej mo 


gą zastąpić umiejętnie zastosowa-|za młodu, to też dochodzą w niej 
mym chwytem. do niebywałej perfekcji, 

Nauka Jiu - Jitsu jest b. trudna| Na ilustracji naszej widzimy lex 
i wymaga długiej wprawy. Celują|cję w japońskiej szkołe Miwada, 
w miej japończycy i sportem naro-|gdzie instruktor przerabia z w 
dowym ich jest właśnie Jiu-Jitsu. |czenicami poszczególne chwyty. 
Do Jiu-Jitsu zapraiwiają się omi 


Za 
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Teror włoski na zawodach 


kolarskich 


o mistrzostwo świata w Medjolanie 


Tegoroczne zawody kolarskie o tom oczyszczono przy wybitnym 
mistrzostwo świata, które odbyły, współudziale kanabinierów. 
się w Medjolanie, odbyty stę pod| dalszym ciągh włosi bojąc 
niespotykanym dotychczas w świe się konkurencji ze strony kolarzy 
cie. sportowymi terorem ze stromy | niemieckich, znajdujących się 0- 
wiochów, świadczącym aż nazbyt becnie we wspaniałej formie, zdy 
wymownie o niskim poziomie kul- | skwalifikowali p wiza bez wy- 
turelno - sportowym gospodarzy. jjątku. Trybuma sędziowska nie li- 
N z? cząc ię z nikim i z niczem za zwy” 
Ra Ban Bo Pate epa ogłaszała jeżdzców, e 
| Z) r 4 |rzy faktycznie do me: ali 
też nie przebierając w środkach, zuj drugem = EP py 
dążyli wytrwale do zamierzonego miejsc, mle matod ton: Róż 
celu, nie pomni na to, że praktyki| Włochem i dzięki tym metodom 
stosowane przez nich kompromi: | wioski sprinter Moretti zdobywa 
tują ich w oczach całego Świata drugie miejsce. 
sportowego. Pierwszym czynem, Rzecz zrozumiała, że takie me- 
wysoce uietaktownym było wy- tody wywołały wielkie oburzenie 
prószenie z wewnątrz toru wszyst | we wszystkich kolarzach innej ma- 
rodowości, to też zgodnie posta- 
mowili zaprotestować.  Szumnie 
zapowiadany „Handicap”, ostatni 
bieg programm z tego powodu nie 
mógł dojść do skutku, gdyż do 
startu stanęło tylko dwóch wto- 
ki 


stwowych związków towarzvstw 
kolarskich, aby w ten sposób u- 
niemożliwić możność sprawdzania 


czaj stronniczo przed ną sẹ- 
dziowską. Ofiarą tego padł rów- 


nież: kapitan związkowy ZP.T.K.| W ten sposób przedstawiciele 
Thi cz sportowyw, Prezesi sportu kolarskiego wszystkich 

zB państw wyrazili zgodnie swój pro- 
Nie pomogły protesty i wnętrze test 


Nowa rekordzistka Świata 


W ostatnich czasach zwrócilij Wprawdzie już dawniej sport nle- 
niemcy uwagę Świata sportowego | miecki, jeśli sę weźmie pod uwa- 
na swoje wyniki w lekkoatletyce, | gẹ ilość ćwiczących, był imponua- 

cy; ki indywidualne jednak 
mwe dosięgały wyżyn  finlandzkich 
lub amerykańskich, Rekordy nie- 
mieckie przyłmowano z tiedowie- 
rzaniem i z dużą bonifikatą na bla- 
ge wemiecką, Sukcesy jednak Pel 
tzera, Houbena, Schillera i Tross- 
bacha, wskazują na to, iż systema- 
tyczność miemiecka zaczyna wy- 
dawać rezultaty i że z lekkoatle- 
tyką niemiecką świat sportowy bę 
dzie się musiał liczyć. 

Na „niemieckich grach i zawo- 
dach”, które odpowiadają naszym 
mistrzostwom osiągnięto kilka zna 
erp Saby nc a między ni- 
mi re światowy w konkuren- 
cji dam w jk płaskim na 100 m. 
P-na Junker-Cassel z Kolonii osią- 
śnęła czas 12,4 sek., bijąc rekord 


światowy angielki Lines + mienzna- 
my niemki Kiessling, wynoszący 
12.8 sek. 


Rekord polsk’ na tej przestrzemi 
i 136 sek, 


bieóła *00 m w 12.4 sek. wynosi 


Nr. 209 LVI — GŁOS POLSKI — 1926 m 


Sport polski na międzynarodowym terenie 
Dwudziesty czwarty mecz piłkarski Polski 


Dwie pary nóg w zawodnictwie 


Arcycieliawy pojedynek szybkobiegaczy 
-- Nurmiego--Widego 


Dwu ludzi — duma dwu kra- 
jów. Jednemu postawiono pomni 
za życia, imię lego znają na- 
wet małe dzieci, Wykwit kultu- 
ry fizycznej dwu państw, kultury 
zie mającej sobie równej w Euro- 

Walka między nimi, to nietyl- 
ko walka dwu gigantów 
wych, to walka ambicji narodo- 


mj 24 

a olimpjadzię paryskiej Nurmi 
załrynumfował. Pokazał, że nie ma 
sóbie równeśo na świecie, że mic- 
rzyć swe siły może tylko... z ze- 
sarkiem. i 

Później znowu zaczął się ich 
równoczesny pochód tryumłalny. 
Nie mieli przeciwników dla sie- 
blue, przelicytowywali się nawze- 
jem w wyczynach. Nie sądzone 
jednak było spotkać im się z 50- 
bą. 
A cały świat sportowy oczeki- 
wa! tego spotkania z natężeniem. 
Ro 2 lata pracy zniwelował róż” 
ulice miedzy nimi, podnicsły , wiel 
kiego szweda do poziomu finiand- 
czyka i stworzyły zeń jedynego 
groźnego dlań konkurenta. 

Tak przynajmniej mówili szwe- 
dzi, tak mówiły rezultaty orzez 
Wide'go osiągane, 

Obu ich ścigało tego roku nie- 
powodzenie. idemu dokuczała 
Coraz kz (pig eci 
gno, ie występował też wcale 
pubNŃeznie, oszczędzając się na 
spotkanie z Nurmim; jedynie czas 
osiągni przez miego na 1.500 
metrów (356), na marnej bieżni 
w Malmö, świadczył w jak świet- 
nej formie szwed się znajduje. 

Nurmi po świetn 
sezonu (21 maja w 
rekord światowy na 3 „ W cza- 
sie 8'25" dwie piąte) zachorował 
i następny jego występ publiczny 
przyniósł mu porażkę, po której 
coprawda aru się zrehabili- 
tował= osiągając na 5 klm. świet- 


ny Czas, 

i jednak ich „wąględnej'' 
miedyspozycj, spotkanie zostało 
zierdówacz na połowę lipca. 

vi , poza szwedam, 
nie wierzył w porażkę Nurmiego, 
wszyscy natomiast byli pewni, że 
czas, osiągnięty przez niego, przy 
tak silnej konkurencji, będzie nad- 
zwyczajny, 

nia 12 pca wieczorem odbył 
się w stadjonie w Sztokholmie ich 
pierwszy mecz na przestrzeni 
1 miły angielskiej Brakowało im 
tu jednego konkurenta, atlety. 
może nawet lepszego od nich, na 
tym dystansie, d-ra Peltzera. 

Nurmi idzie nadzwyczajnie ró- 
wnem tempem i odsuwa się po- 
woli od Widego, odrazu widać, 
że jest od szweda lepszy, że mu- 
s: wygrać. Wide ziekaya długim 
krokiem, zachęcany okrzykami 
15.000 widzów — w odległości 
paru metrów za nim, 

Po 1000 metrów już są sami. 
1500 mtr. Nurmi przebiega w cza- 
sie 3'53'6 a a 2, za nim Wide. 
Na ostatnich 100 mtr, szwed us- 
łuje finiszować, nadrabia ze 2 me- 
try, ale nie zagraża nawet na 
chwilę Nurmiemu, który w cza- 
sie 4'11'9 przerywa pierwszy laś- 


i 


POSZUKIWANE 


MIESZKANIE 


2 lub © pokoje 


z wygodami 
| w centrum. 


Oferty do „Gosu“ sub „Suche*. 
TANIO? 


FUTRA 


Kilińskiego 134. 


w n 


TANIO! 


wszejk'ego rodzaju w su- 
rowym i gotowym stanie 


1 OPATOWSKI 


— tramwaj 4, 6, 10. 


MODYSTKA KAPELUSZY 


z 5 letnią praktyką, z najlepszej firmy 
w Katowicach, posiadająca pierwszo: 
rzęrne świadectwa, poszułtyje po. 
sady. Lasi. oterty sub it. u. Il“ da 
Adm. „Głosu Palskiego?, 4055— 1 


sporto- į 


l 


( 


| 
| 


mę, Za nim o 10 mir. Wide w cza- 


k|sie 4'13, 


Wobec tak ogromnej przewaśi 
nikt nie przypuszczał, by następ- 
nego dnia siły mośły się ułożyć 
inaczej, 

Widocznie 3 klm, bardziej od- 
powiadają Widemu, W każdym 
razie musial finlandczyk dać z 
siebie 
zwycięstwo. Wynikiem tej walki 
był fantastyczny czas przez obu 
osiągnięty, 

Pierwsze 1500 mtr, przebiega 
Nurmi w 4'05", tuż za nim Wide, 
Lecz, gdy później Hnlandczyk 
idzie z łą sama. szybkością, Wie 
de zostaje coraz bardziej z tyłu, 
aż wreszcie na 400 mtr. przed 
meta różnica wynosi iuż 25 mtr. 
Wszyscy 
rażkę szweda, 


Lecz nagle Wide zaczyna fini- * Statystyka gle Polki w poz 


szować i coraz bardziej zbliża 
się do Nurmiego, który 


zwiększa szybkość, Z różnicą tyl- 


ko 1 mtr, przechodzą obaj przez 0:1) 


taśmę! 


wszystko, aby wywalczyć |o3 m z 


przewidują wielką po-|y,, 


również | Szczególny 


z zagranicą 


Po zwycięstwie,  odniesionem |2:2, 
nad Estonją, nie od rzeczy będzie 
uprzytomnić sobe jak przedsta- 
wia się bilans dotychczasowych 
gier reprezentacji piłkarskiej Pol- 
ski 


Zawod 


6) Szwecja w Krdkowie 2:6. 

W 1926 r. rozegraliśmy mecz 
z Czechosłowacją w Krakowie z 
wynikiem 1:2 dla czechów i 
z Estonja 2:0 w Warszawie, 

poszcz i państwami 

reprezentacja Palski grała więc: 

4 razy z Woens ogólny stan 
bramek 0:11 i Szwecją (7:14). 

3 razy z Finlandją (6:7), Eston- 
ją (5:1). 

2 razy z Rumunią (2:2), Jugo- 


z Estonją 2:0, były 
zolei meczem naszej ne- 
prezentacji państwowej. 

Wejściem Polski w międzyna- 
rodowy świat piłkarski był mecz 
z Węgrami, rozegrany 18 grudnia 
1921 roku, zakończony 0:1 na ko- 
rzyść Węgier. Z 23-ch rozegra- 


nych dotychczas zawodów, Polska jsławją (4:3), Turcją (4:1), Czecho-|ler, Czulak, 


wygrała 7, przegrała 11, fieroze-| słowacją (2:4). 
granych spotkań było 5. 1 raz z Ameryką (2:3). 
Ogólny bilans bramkowy: 33) Zawody międzypaństwowe od- 
amek zdobytych do 46 straco-|były się na boiskach: 
6 razy Krakowa. 
3 razy Warszawy. 

ch latach przedstzwia!i 2 razy Helsimgforsu, Tallina, 
się w sposób następujący: | Sztokholmu. 

1921 Węgry w Budapeszcie| 1 raz Budapesztu, Czerniowiez, 
:1 0. Zagrzebia, Lwowa, Paryża, Ło- 


1922 1) Węgry w Krakowie dzi, Pragi, Konstantynopola. 


Rekord świat obity o 5 ! a 
Aras Czas 820745 sek, Nur- 0:3, 2) Szwecja w Sztokholmie b ogół: „lość graczy, którzy 
miego, a 820" cztery piąte sek |2:1, 3) Rumunja w Czerniowcach |, olski udział w reprezentacjach 
Widego — świadczy wymowne o|1:1, 4) Jugosławia w. Zagrzebiuj. Z: wynos o ZWIWRkRzą 


piekielnej walce, którą 

sobą stoczyli oni. 
Tezeci za nimi o 

Eklöf 


dpa dziesiąta sek. 


Nurmi wykazał jeszcze raz, że|5) Szwecją w Krakowie 2:2, 


nikt się z nim mierzyć nie może, 


Jest bezkonkurencyjny. Nie widzijnwe 1:5, 2) Węgry w Paryżu 0:5, 
się granicy, do której może po-|3) Ameryka w Warszawie 2:3, 
sunąć rekordy. I wierzy się świę-|4) Turcja w Łodzi 2:0, 5) Fin- 
jcię, że gdy wiek zmusi go do usu- fandia w Warszawie 10. 
„początku |nięcia się z areny sportowej, usu- 
erlinie pobił |nię się niepokonany. Ale rekor- |dze 12, 


dy jego przetrwają długie lata. 


ogtatni dzień wyścisów konnych. 

L Nagroda 400 zł. Steeple Oha- 
ise, dyst, 2.400 m, Le Reine Dydyń 
sziego: Kometa Saryusza Gigant 
K. Os. Ostaszewskiego, Tadeusza 


K, Święcickiego, 
IL. Nagr, 600 zł. dla 3 1. i st., dyst, 
600 m, Promienny S. Os, Osta- 


szewskiego, Azamat Dydyńskieg, 
Bina Róga Emisja hr. Morstina, 
Fiora Jastrzębca, Ergo Jastrzeb- 
ca, Cerberus Gajewskiego, Affa 
M 4p. ułanów, Mongat B. W. 7 
p. ułanów, Haidamak 9 p. strzel- 
ców kom, Agamemnom Babeckiej, 

M, Nagr. 600 zł, dla 31. i st., 
dyst, 2400 m, Azamat Dydyńskie- 
gë Mery Dydyńskieęgo, Firsten- 
berg 17 p ułanów, Mińsk hr. Miel- 
żyńskieśo, Fana K. Os. Osta- 
sze wskiego, Foriuna K. Os. Osta- 
szewsktego Vimicjusz 7 p. ułanów 
Cetynja K. Plreowskiego, Flora- 
monr Łaszcza. 

IV, Nazr. 400 zł, dla 3 |. i sť., 
dyst, 2100 m, Reve d'Or S. Os, 
staszewskiego Kama Kiwasiebor- 
skiego, Lena 


| 0 am rę z e a R 
Áá 


Rik 

ii. Różanej 

Marutowicza 9 
iel. 28—98 


Choroby skórna, wene- 
rycwne | moczopłcjowe 


Przyjmuje od 8 do 
101 od 4—8, 
Leczenie lampą 
kwarcową, 


Dr med. 


F Skusiewicz 


ul. Andrzeja Il 
Telefon 57 45 


Choroby skórne 
weneryczne 
godz, przyjęć 
9 do 1 od 
do 7 i pół. Panie 
od do 7 wiecz 
057 —4 


od 
5 


Dr. med. 


E, ZBloSONOWA 


ordynuje przez 
lato 
w Ciechocinku 


Villa Belle-Vue, 
2851—4 


Dr. med. 


LPIKIELNY 


Choroby nerek,pę- 
cherza i dróg mo- 
czowych. 


przyjm, od 9—10 i 
od 4—7. 


Dr. med. 


iq Margolis 


spec, chor. oczu 


przyjmuje w lecze 
nicy „VITA, 
Piotrkowska 45 
od 1231301 od 6-730 
w. w niedz, 11—12, 


NAWROT 8. 
Telefón 19—90 


między gii, 


150 metrów |jwie 1:2, 2) Rumumja we Lwowie 
w niezłym czasie 8'46" je-|1:1, 3) Finlandja w Helsingforsie 


Ostatni dzień wyścigów Konnych 


Program dzisiejszych gonitw w Rudzie 
Pabjanickiej 
Dziś w niedzietę dnia - sierpnia |snowskiego, Ułan bar. Kronenber- 


óga, Zaporożec So- 


ilość meczów z tych 73 interna- 
cjonałów ma za sobą Kuchar — 
16 (na ogólną ilość 23 rozegra- 
nych meczy), następnie idzie 
i, = 15 
po 12, Kakta 11 i Cikowski 9 itd, 


1923 1) Jugosławia w Krako- 


3:5, 4) Estoma w Talinie 4:1, 
1924 1) Szwecja w Sztokho!- 


my fasno, iż Cracovia przez kilka 


Fg kę 


t Maan r i e 


w 


1925 1) Crechosłowacja w Pra- 


2) Węgry w kowie| ~ — 
0:2, 3) Fimlandja w Helsiniorsie DH 
UET | 


ga, Groza Ktery Słzepietów, Czu- 
gurt 17 p. uł, Turirte 17 p. ułanów, 
Dzisna Dybowskiego, Mińsk hr. 
Mielżyńskiego, Erie Ciemn:ewskie 
mu Arogantką K., Święcickieg:, 
Tęczą B. W. 7 p, ułanów, Hajtecz- 
ka II K, Os, Ostaszewskiego, 

V. Nagr, 1200 zł, Hurdle Race, 
dyst, 3,200 m, Mary Dydyńskiego, 
Trębacz bar. Kronenberga, Bagnet 
uł, krechowieckich, Terefere Sar-| Leklkoatleci francuscy zdobyli 
yusza Dwaj uł, krechowieckich, iw ostatnich czasach szereg sulrce- 
Widzowianka 2 p. szwol,, Cetynia |sów. Lekkoatletlki natomiast fran- 
K. Plisowskiego, Flcnamour Ła- aj fin! nieco w tyle, Cza- 
SZCZA, sy, kie reard zdobywała rekor 

VL Nagr. 500 zt, dła 3 1. © st. |dy w bie | 


dy w biegu na 1.000 m., Lenoi 

: 2100 m. Alzamat Dydyństkie- - 7 on 
go, Kama Kwasieborskiego, Lena Pn T e WS 
| Sosnowskiego, | dyst. 2100 m. Floramour Łaszcza, 


oga, ec 
Nimfa br Morstina, Bajeczna Zaporożec Sosnowskiego, Reve 
Charłupskiego, Fiora Jastrzębce, |d'Or S. Ostaszewskiego, Groza 
Engo Jastrzębca, Cerberus Gajew |Ktery Szepietów, Happy Lover 
skiego, Benjamin S. Os. Ostaszew | Kiery Szepietów, Diana hr. Mo- 


skiego, Boy Dybowskiego, Morgat 
B. W., 7p, ułanów, Chobot 9 
strzelców kon., Mandra-G 

Góra, Es Dur K. Plisowskiego, 
VII. Nagr. 1200 zł, Sprzedażna, 


SŁ iga, Fiora, Jastrzębca, Dzisna Ds- 
| powskiego, Czarowna 
Tadensz Święcickiego K. 


Niniejszym komumikuję Szanownej 
Klijenteli, iż po powrocie z naj. 
nowszymi żurmalarmi na se” 
zon 1926-27 polecam się nadal 
łaskawym względom. 

Z poważeniem 


HERMAN CZAPNIK 


A Ostatni Kurs Wakacyjny $ 
| z 507), zniżką 


u Francais,English, 'ltaliano,Deutsch 
Konwersacja.—Koresp. handlowa. 
Zapisy trwają tylko do dnia 5-30 
ia sierpnia r, b. Cia 
BERLITZ SCHOOL, $ 


s Piotrkowska 59, front, 3935-1 EB 


9 
CH 
wa 
r 


Łódź, Traugutta 8, Tel, 25-27, 
(obok Hotelu Savoy) ~ 

Roboty balowe i futrzane w najwy: 

kwintniejszem wykonaniu,  4055—1 


do sprzedania w | === 

dobrym gatunku, 

Wiadomość: Ki- ek Moj 
lińskiego 96.Fr. | Ur 0 Na ofe 
Szermesser. 421 oe 080: oppa 


Trenczyńskie-Gieplice 


(Słowacja). 
„Bezpośrednie połączenie kurjer- 
skie -zæ wszystkiemi zagranicznemi | 


liniami kolejowemi. „mnr Zaw. i | sklep narożny, na- 
Wskazania lecznicze: reumaa || FELCZER dający się na każdy 
tyzm, gościec, newralgję i interes i 3 pokoje 
ischias. 2 A zaraz do objęcia. 
ldeaine sezony kapielowe, wio- U Wiadomość: ulica 


senne, urządzone, z najwyższym konte 
tortem, hotele i wille, przepiękna 
zalesiona górska okolica, Prospekty 


Rzgowska 49 m.6, 
u p.Kutkowskiego 


powrócił. 


szem z: 


i wszelkie informacje przesyła bez- | $ 
łatnie p. Juljusz Szperling w Kra | BŁOWIA uh 
owie, ul, Krzywa 5, parter. 15-6 > 
Telefon 41—75, 


Ika o pierwsze 


4) Estonja w Tallinie 0:0,Ilat zasilała ją najobficiej Na œ 
5) Turcja w Konstantynopolu 2:1, |gółną ilość 256 graczy, którzy byl 


wstawieni do wszystkich repre- 
zentacji Polski, jedna tylko Cra 
covia dała ich 85, następnie zaś 


Pogoń — 53, Wisła — 38, War 
ta—25itŁd 

Następujący gracze zdobyli re- 
prezentacyjne bramki, na ogólna 


ich yłość 33: 

6 — Staliński, 5 — Kałuża; po 
3 — Kuchar, Bacz; po 2 — Gar- 
bień, Kowalski, Reyman I, Szper- 
ling; po 1 — Klotz, Dużniak, Mal. 
Chruściński, Balce 
Tupalski, Scbota. 

Przechodząc wreszcie do sę: 
dziów którzy sędziowali repre- 
zentacjom Polski, to widzimy tu 
wszystkie największe sławy euro- 
pejskie. 

Po 2 razy sędziowali już drży 
nie polskiej następujący sędzio* 
wie: Graetz (Czechosłowacja), 
Retschury (Austrja), Silber (Eston- 
je), Ivancics (Węgry), Braun 
fAustrja) i Vertes, Po razie zaś 
Meisi (Austrja), Schmied [Austrial 
Koppehel (Niemcy), Ecklöf (Fin- 
Inadja), Boas (Holandja), Mutters 
(Holandja), Zenisek (Czechosło- 
wacja), Hogberg (Norwegja, dr. 
Bauwens (Holandja), Cejnar (Cze. 


Gintel i Spojdaichosłowacja i Geró (Węgry). 


Uwaga: na pierwszea 


Rozpatrując przynależność klu- |miejscu określają ilość bramek zdoby 
bową graczy reprezentacji, widzi- |tych przez drużynę Polską. 


ństwo 


KT 


500, Morris w rzncie kulą, Lalor 
w biegu przez płotki, a Velln w 
rzucie dyskiem należą do prze- 
szłości. Rekord Velln został pobi- 
ty przez Konopacka, innym też mie 
wróżą długiego żywota, gdyż wy 
niki francuzek nie są obecnie lep. 
jez od czeskich i najszych sports 
menów. 

| Obecnie wzięły się francuzki do 
pracy, Kroniki sportowe przyno 
szą wiadomości © szeregu zawo: 
„dów i rawet meczach międzypań: 


istma, Molly Endera, Brzeszczot 17|stwowych, w jakich paryskie Tek- 
p.;p. ułanów, Urodna bar. Knonenber | koatletki biorą udział. 


Ilustracje nasze przedstawiają 


Mirnegó, {zawody eliminacyjne i treningi 


przed zawodami Belgja -- Francja 


Mieszkanie 
do wynajęcia 


bez odstępnego 


w jednym z najelegantszych domów 
śródmieścia 5 komfortowo wykoń: 
czone pokoje, służbowy, wszelkie 
nowoczesne wódody, telefon, gaz, 
elektryczność. Oferty sub, „Już*. 


Tkalnia mechaniczna 


kompletnie urządzona, składająca 
się z 20 warsztatów „Schónher'a* 
i wszelkich maszyn pomocniczych, 
całkowicie lub częściowo, do wy" 


dzierżawienia, Wiadomość: 
Narutowicza 34, Kajzer. 3987—* 


FARBIARNIA 


kompletnie nowocześnie urządzona, 
obecnie czynna, do wydzier= 
zawiemia całkowicie lub częścio: 


| wo. Oferty sub „A, C," do Adm. 
i L „Głosu. 


4032-1 


12 LYM — GŁOS POLSKY — 19% 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTO W 
I GABINET DENTYSTYCZNY 


? 084, Piotrkowska Nr. 62. — Telefon 31-53, 


Choroby we- | Dr "M. Walon " 
wnętrzne | s ZA: Tenenbaum | „ 4—6 
| 


Od 2.50—4 i 7—8 
od 1,50—2 30 


lekarzy - specjalistów dla przychodzących chorych 


b przy ul, Piotrkowskiej 45, Tel. 47-04, 


a Przy lecznicy Iaboratorjum bakterjologiczne na Kii 
jj miejscu, gabinet fizykalnej terapji: Lampa kwar- $ 
5 cowa (górskie słońce), Lampa „ultra—słońce', A 
M Solux, Aparat Bergoniego (odtłuszczający), {Š 
|, Elektryzacje, Kąpiele świetlne. Gabinet lekar- f4iń 
Ñ sko-kosmetyczny. Poradnia dla matek. Gabinet KIG 
lekarsko-dentystyczny. 
Choroby wewnętrzne. 


—12 530—4.350, 
w niedz. 11-12 


Od 10—11 i od7-8 
—) 


Choroby chi- | Dr. I. Szreiber 
rurgiczne Dr. Fokszański 


| Dr D. Alterman | Od SE a 
M. Feldman -7, 
Choroby ko: | " Ch, Zeldowiez| ” 
blece i aku- | " _Kjaczkowa „ 5-5 
szerja , Gustawa Zand:| „ 5—5 niedziela 
" Tenenbaumowa| pon., środa. piątek 


| "Dr. St. Gut z = 
CE GEE 


sy, 1 . ch 
| Dr, M. Dawidowicz | | wyż „od 


spece. przemiana pl 
matri! i chop A 
krwi, 


$ Dr. J. Itetson 3.30-4.30, niedz. 1-2 
A Dr. H. Kryszek 


are6. choroby 
serca 


i; SN ASOR SERIE Choroby ner- | pr, M. Maślanka | Od 1—250 i 6—7 
KU Dr. A. Uryson — © wowe 
ży 430-630, niedz. 1-2 | pes Pa "Dr. l Stupay  |O41-2 

` „ S. Holenderska 


EM a I OK: MO 
Dr. M Dobulewicz 


„ 6—8 
Choroby oczu j Niedziele od 12—2 


$ Dr. M Kantor Lig: niedz. 10-11 | Choroby p e TAE hee 
Í Dr. E. Kunig 3—4 4 chirurgiczne BE|B Choroby uszu, | Dr. M. Klaczko | Od1i1—1iod7—5 


gardła i nosa | „ Bol. Kon „ 3.50—5.50 


3 Choroby skór-| Dr. P Braun Od 12—53 
§ neiwenerycznej „ l Sołowiejczyk| , 5—8 


Lek. dent. S. Szewes| Od 8,45-10.45 i 8-9 
„ M.Rieznikowa | „ 11—1.45 
„ B. Czudnowskaj „ 2.15—9 
„ N. IKacenbogeni „ 5.15—8 


$ Laboratorjum analityczno - bakterjolog. — Dr. Zerner 


= Dr. M. Maczewski 
Dr. A, Pogorzelski 
A Dr, R. Rajtler- 

> Kurjańska 


12—1 
4—6 


2,50—4 


10.50—11.30 prócz 
sob. i od 6-7 prócz 
czw, niedz. 11—12 


5—6 codz., wtorki 
czw. i sob. 12.50— 
1.30, niedz. 11—12, 
5—4 codz., wtorki i 
piątki 10. 50—11.50, 
sob. 11.50 — 12,50, 
niedz. 12—1 
4—5 codz. prócz 
czw. i piątk. 10.30 
—11.50, niedz. 1-2 RS 
120—5.50 1 Choroby skórne 5 
5—8 wiecz, wenoryczne 
niedz. 12—1 


| moczopiciowe 54 
12—1.50, 6—7.30) Choroby 
nie dz. 11—12 


oczu 
1-2 7—8 codz., Choroby 
niedz. 10—11 


nerwowe 


Choroby 
kobiece 
|akuszerja g 
W niedzielę § 
ordynacja ȘIR 
od 11—12 BIĘ 


f Chorobyzębówj 


ję Dr. J. Szwajcer i jamy ustnej 


4 Dr, J. Kapłański 
7 Lecznica czynna od 9 r. do 9 w. 4005—5 
y Wykonywa się operacje, naświetlania lam>ą 
kwarcową, elektryzacje i analizy. 


4 3 Z by sztuczne, korony, mostki złote, platy:stowe it. p 
$ podj w mieście. Dyżury nocne. Pomoc icanki ksi 


Choroby 


Dr. Józef Kon dzieci. 


%1 Dr, S. Samet- 
Ś Mandelsowa 


pi Dr. E. Ekkert 
5 Dr. W. Łagunowski 


AJ Dr. 1. Margolis położniczo-chirurgiczna 


D-rów med. Szarloty Eigerowej, Reitler- 
Ńurjańskiej, Michała Kantora i J. Bauma 


A Dr. M. Urbach 


niedz, 9—10. 


5 Lek.-dent. ( 5.50—8 codz., ać a m 
. - gecowowa | (niedz, 10.151150 0 Ziwyapnienie żył 

„5 — odz., b 
i SW Dai ( niedz. 910.15 Choroby zę- potan zdenerwowania, zawroty głowy. Prosimy zażądać bez- ļý 
© Lek.-dent. ( 11 30—2 codz,, bów i jamy fa jpłatnej broszurki o leczeniu domowem nieszkodliwem, San |g 
|  Jakób Rotenberg |( niedz. 11.50—1 ustnej. p Rat. Dr, Weise u Dr. Gebharda et Co. Gdańsk, oddział 
W Lek -dent í 9—11.50 codz,, g|120a. 5911—6 
F. Rozenówna |( niedz. 1-2 


R Dr. Żurkowski | cały dzień | Rorer pol n w OBNTZYŁISMY CENY 


NA OPONY I DĘTKI 
W Roentgen, Leczenie wad wymowy, głosu, jąkania et.c, 
si Djatermja. Masaż leczniczy. Sz-czepienie ochronne © 
przeciw szkarlatynie Operacje i opatrunki. Wizyty na 


99 
mieście. Mostki, korony złote i zęby sztuczne, a 


ZRÓDŁO m. MASYWY Y „p UNLOP” 
Lecznica czynna od 9 rano do 8 wieczór. RZ 


W niedziele od 9 do 2. 2517-1 [4 ZĄDAJCIE BERSON - KAUCZUK 
OFERTY 4042—1 NARUTOWICZA 16. 


(MIE EE Kity lomiarioWo 


Kupuje l pełną wartość płaci J. FIJAŁKO, Piotrkowska 7, tel. 31-46 
WAGA: W kacie BEFA za tania CCA okazyjnych przedmiotów. 4055 —1 


Ogłoszenia drobne licza się po 10 
(esz za wyraz, „Pierwszy wyraz 


NAUKA WYCHOWANIE 


POP i mmm INTERESY HANDLOWEJ 


MATEMATYKI I ŁACINY 
do mahiy oraz korepetych w zakresie DO WYNAJĘCIA DOMEK MUROWANY 
8-rlin klas udziela studentka, rytynowa- | pokój umeblowany dla 1 hb 2 panów.]o dwóch pokojach zło pri 
na nauczycielka. Od 1 zł. godzina, Ofer-} Wejście niekrępujące. Wiadomość: Na-l jem, zaraz wolne, w tem 4,400 l. 
ty sub. „R“ do „Głosu“. 4046—1-n] rutowicza 22, u dozorcy, tel. 18-33. ;4ogrodu owocowego, pod Rudą Pabianic: 
tm. z aS TOMA PT RZ 0 Ń 4041—i-m |ka, przystanek Rokicie, zaraz do sprze- 
dania. cena 3,500 złotych, * dowiedzieć 
~ [sie w „Biurze Dzienników“, Rzgowska 
ŁADNIE nr. 98, 4024—2-h 
umeblowany pokój do wór byc Ewan- 
gelicka 7, m. 6. 4052—2-m SPRZEDAM 
O esz lij składający 
się z dw pokoi, mi, sieni i Śpi- 
POKÓJ UMEBLOWANY żarki, oraz komórki i pralni w Rudzie 
słoneczny, winda, elektryczne oświetle-Ę Pabianickiej za 7 tysięcy zł, Wiado- 
nie, usługa, z utrzymaniem lub bez, odjiność: Szosa Pabjanicka nr. 9, naprze- 
zaraz do wymajęcia, Sienkiewicza 37,|ciw remizy pabjanickieji, u Stanisława 
m. 10. 4044—1-m | Kowalskiego. 3976—2-h 


MATEMATYK 
tauczyciel gimnazjalny z dyplomem i 
kilkuletnią praktyką może przyjąć jesz- 
cze kilkanaście godzin tygodniowo. 
Oierty do „Głosu Polsk“ pod „Do- 
wiadczenie“. 4047—2-m 


MADEMOISELLE MARIE 
enseigne anglais, francais, allemand 
Accepte aussi les groupes, Traugutta 2, 
I p., front. 4061—1-n 


STUDENT 


udziela matematyki, łaciny, fizyki, ięzy= 


ków. Kiliński 96 - 3, naj „d 
Ao k "l „(Ñ DONIESIENIA ROZM. 


da, z podwójnem Światłem i centralnem m 
KUPNO i SPRZEDAŻ 


ogrzewaniem, do wynajęcia. Narutowi- np HATENE 
| UTE 


cza 34, Kajzer. j 3986—5-m 
MOTOCYKL 

„Indian“ okazyjnie do sprzedania. Wia- 

domość: Kilińskiego 127, Olejniczak. 


Pirma „Kryształ“ Łódź, Piotrkowska 97, 
przyjmuje wszelkie roboty: czyszczenie 


4 LUB 5 POKOJOWE szyb wystawowych. fabrycznych i pry- 


watnych domów, cyklinowanie. druto- 


nT OOLITO GP oO COE a T E KS S R S ZACK ZZA WZA 


Redaktar i wydawca: Marceli Sachs 


KA RAE Łódź, Ogrodowa Nr. 10. Tel. Nr. 13-57, 
= oro k 
Br. A. Mazur rwą 10—11. gardła, no- Ę Ii II Klasa. 
sa, uszu, wa- f „> Hii 
p Dr. A. Żebrowski | 5-7 7-8 ZIE dy głosu. Aambulatorjum, 4059—1 3 3 


Gia OGŁOSZENIA DROBNE 


OBWIESZCZENIE. 


Magistrat m. Łodzi—zgodnie z reskryptem Urzędu Wo 
wódzkiego w Łodzi z dnia 26 stycznia 1926 r. L, P. H. 363/11 

— na podstawie uchwały Rady Miejskiej z dnia 17 czerwca 
1926 r.—podaje do publicznej wiadomości, iż rejestrację i wy- 
dawanie uprawnień w formie potwierdzeń zgłoszenia na przed- 
siębiorstwa przemysłowe, nie objęte wykazem do art. 5 Ustawy 
o przemyśle fabrycznym (Zbiór Praw Ces. Ras, Tom XI, część 
2, wyd. 1913 r.) a załatwiane dotychczas przez Komisarjat Rządu 
na m. Łódź, obejmuje z dniem 1 sierpnia r. b. Wydział Przed- 
siębiorstw Miejskich — Magistratn m. Łodzi, Plac Wolności 14, 


pokój 52. 


W związku z powyższem Wydział Przedsiębiorstw Miej- 
skie -Magistrati m. Łodzi wydawać będzie: 


A. potwierdzenia zgłoszenia na: 
1) wytwórnie chleba, bułek i ciastek; 


2) E masła i serów; 
3) > cukierków, czekolady, marmolady, soków i 
konserw; 


4) wytwórnia wód gazowych, napojów chłodzących, kefiru 


i rozlewnie octu; 


5) palarnie kawy, olejarnie; 

6) młynki do mielenia kaszy; 

7) zakłady masarskie, sklepy rzeźnicze, rzeźnie i skubalnie 
ptactwa, składy i oczyszczalnie kiszek; 

8) składy i wędzarnie śledzi; 

9) hale, targowiska i sklepy ryb; 


10) handel uliczny; 


11) składy i sortownie szmat, kości, pierzy, szkła i żelaztwa; 


17) ręczne: pralnie, magle, 


18) zakłady kąpielowe; 


21) obory i pasiarnie; 


stosownie do objaśnienia, 


12) t opału i drzewa budulcowego; 

18) przedsiębiorstwa asenizacyjne; 

14) warsztaty tkackie, przędzalnicze, powroźnicze, snowal- 
nie, wyrób sweatrów, pończoch, skarpetek it. p. 

15) ręczne: stolarnie, kuźnie, ślusarnie, spawalnie żelazait.p. $ 

16) warsztaty krawieckie, szewckie, szczeciniarskie, tapi- 
cerskie, blacharskie, kuśnierskie i t. p; $ 


formiernie pończoch, kapelnszy, 


dekatyzowanie towarów, farbiarnie i t. p. 


19) detaliczną sprzedaż nafty i materjałów pędnych, wy- 
twórnie pasty do obuwia, czyszczenia metali i t. p; 
20) sklepy z paszą, sieczkarnie; 


22) oraz na wszystkie zakłady rzemieślnicze, nie wyszcze- 
gólnione w niniejszym wykazie, zatrudniające 5 lub 
mniej pracowników, o ile ich lokale podlegają przepi- 
som sanitarnym, budowlanym, ewentnalnie względom 
bezpieczeństwa ogniowego; 


B. .konsensy* (uprawnienia osobiste) w formie potwierdzenia 
zgłoszenia przemysłu, rzemieślnikom niewykwalifikowanym 
niecechowym, pragnącym otworzyć warsztat rzemieślniczy, 


wydanego przez Komisję Rzą- 


dową Spraw Wewnętrznych i Duchownych w d. 5 marca 
1845 r. za Nr. 2343(10677) Zbiór Przepisów Administra- 
i cyjnych Król. Pol, Wydział Spraw Wewnętrznych i Due 


chownych, część II, Tom I 1866 r, str. 209, 213 i 227, 


Łódź, dnia 28 lipca 1926 r. 


4025—2 


Przewodniczący Wydz. Przedsięb, Miejskich PREZYDENT 
w. z. (—) W. Groszkowski 


W. Z. A E. Berliner. 


Poedkiódny ap zaraz 


zdolny i samodzielny 


KORESPONDENT |" 


znający w zupełności polski i nie 
miecki—pożądany również france 
ski albo angielski. —Pierwszeństwo 
dla panów z branży Wh 
Oferty sub „A. G.* ` 


mk angielskiej marki) S 
kiem 8116 HLP. 800 cm? Dwacyl. Osłatmi 
model, prawie nie jeżdżony, natychmiast 
do sprzedania na dogodnych wa- 
runkach. Oddział samochodowy przy 
odlewni „Ferrum“, zgi oA N „PA 
Obejrzeć "można od 5—7. 


ZPREERE O 


zdrowa z dobrym i obfitym pokarmem 
poszukuje miejsca, wymagania skromne, 
Wiadomość: Szkolna 26, IV p. 4031—2-d 


ZAGUG DOKUMENTY 


GAWŁOWSKA HELENA 


zgubiła dowód osobisty, wydany w gm. 
Dłatów. 4020 —3-2 


GIELDA PRAGY 


KORESPONDENTKA 


rutynowana, samodzielna, w językach: 
polskim, angielskim, francuskim i ro- 
syjskim. ze znajomością polskiej i fran- 
cuskiej stenografii, pisząca na maszynie, 
poszukuje posady, Oferty sub „Samo- 
dzielna* do administracji „Glosa Pol Pol." 


OSOBA 


przyjazdna z dobrej rodziny. .synpa- 
tyczna*, z braku znajomości poszukuje 
posady w lepszym domu u poiedyńczej 


mieszkanie z wygodami w centrum po- wanie i froterowanie posadzek. Sprzą-4 osoby. Może się zająć dziećmi. Posiada 
szukiwane. Oferty pod „T. T.“ do adm.ftanie bier i mieszkań. Ceny przy-i świadectwa. Wiadomość: ul, Kilińskie- 
*Głosu,,. 4048—1-m í stępne. 3796—15-dl go, m, 171, m. 37, 4010—2 


Ke w dla pe ących pracy 
kosztują ję i g 1 Zi. SO goa 2) „terających 


 RZEDWOJENNY WOJAŻER 

owo bardzo dobrze ustosunkowany 
w Poznańskiem, na Pomorzu i na Gór- 
nym Śląsku, poszukuje zastępstwa na 
prowizję w branży trykotaży, dzianych 
i 65 par gy Referencje na żąda- 
nie. Oferty „. . 100" Poste-restantc 
Kalisz. 4039—2 


—— 


BILANSISTA . KORESPONDENT 
z wielołetnią praktyką akc. tow. ! po- 

ważmemi referencjami poszukuje jakie- 

gokolwiek zajęcia. Przyjmuje również 

kaadą lekcje z powyższega zakresu. 
Oferty sub. „Bilansista* do „Głosu Pol.“ 
4038—1 


W 30 LEKCJACH 
pod gwarancją, wykluczającą wszelkie 
ryzyko, wyucza praktycznie na samo- 
dzielnego buchaltera-bilansistę, b. rze- 
czozmawca z wyższem wykształceniem. 
Po ukończeniu świadectwo. Przyjmuje 
również wykonywatie powyższych 
czymności. Informacje: 7 — 8 w. Biuro 
'| Buchalteryjno - Rewizyjne, Piotrkowska 
nr. 183, tel, 41—31. 4037 —1 


STENOTYPISTKA 
w językach francuskim į polskim poszai- 
kiwana. Wymagana dokładna zmajomiość 


jezyka francuskiego. Oferty piśw. skła- 
dać: Etablissments Piesch. Meie K6- 
„Ściuszki 39. 2I 

Tuman 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotekowska 86. 


